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Cłi c esz m ieć dach nać głową 
musisz głosować na listę nr.
Wśród morza kandydatów

W obec up łvw u  o sta teczn eg o  term in u  zg ła  
‘szan ia  l is t-  k an d y d ack ich  w y ła n ia ją  sic na 
św ia tło  d zienne nazw iska, lyclt w szy stk ich , k tó ­
rzy chcieliby  .sięgnąć po  .godność p o se lsk ą  i 
stać. się  u staw o d aw cam i. Z n ad m iern e j m nogości 
Im . w nioskow a,'' m ożna, że bardzo  w ielu u w aża 
sic za pow ołanych .

,Tak g łu ch e  w ieści g ło szą , dochodziło  w prost 
do  bójek, do  zaciek łej w alki, aż n areszc ie  w 
o s ta tn ie j chw ili udato  się  skleić lisly  k a n d y ­
datów . W atki te rozg ryw ały  się  po  wsiach", gdzie 
każdy am b itn ie jszy  chłop u w aża się  za siw o- 
tzonego na  posła; zw łaszcza  n a  za cl indzie co 
druga w i |ś  u y s tę i^ jj: ' z swoim  kan rłvdalem . 
A le jeszcze zażnrtssA w o jn a  toczy ta jdą w śród; 
górnym i dziesięcin  tysiąc , T utaj bow iem  obok 
osob istych  amhiCyi zespolit sSą i osoluśiy  in te ­
res. W idmo rea lizow ania  r. form y rolnej n a  wVi, 
a, n ap ó r m as wr m iastac li przeciw  grom adzen iu  
boga IV, gdy w ^zystk i «iarpi nędzę, rozpaliły  
żadzn bogac /y  m iejsk ich  i w itjsk ich  w k ierunku 
d ostan iu  sic do scjuitt i sen a tu , aby  latu b ron ie  
zagrożonego osohistego  m a ją tk u .

P osypały  się  te# o lbrzym ie fu ndusze , każdy  
obszarn ik  sk ła d a ł eona jurniej p<\VóO0 m k. z 
m orgu, każdy h ip i la lh lu  p rzejiiystow y po 2000 
m arek od zatrudn i.m ego  w la b n o e  r<d<olnika. 
'yfctki milionów sk ładali kupcy, m e s z c m łz ili  i 
bank ierzy . Kwoty z ło żo n e  na  w ybory sięgają  mi 
t ia id o im c h  cyfj

A pic nędze t 
ule s tro n n ic tw a  

m askow anych
Nie 7 :amy jeszcze w szystkich list kandyda­

ckich. ale iuż dziś w arto  się zająć najbardzif 
crzyk.iwa. a rów nocześnie n a jbardz ie j obłudną, 
Która w ysuw ając hasła najbardziej ucmagogiczne, 
4?iar:.ein sw oich ka.iayaafów  dowodzi, ze z owych 
ru.iacóów w yborczych tam najw ięcej utonęło. 
W prost krzyk w yborczy jest tam  w spółm ierny z 
w y so k o k ią  wkłactów.

Bo p rzypatrzm y się  bliżej listom  tego ,zjed'no 
cze-uaw Do senatu  z w ojew ództw a lwowskiego 
•.•7o’owym kandydatem  jest p . Adam, zastępca  ca- 
.ej, jsiec-i banków', tak grom adni? w yrosłych na 
derm ach polskich. A za itm. na długiem  miej- 
łou figuruje... książę Czartoryski Na w ojew ódz­
two tarnopolskie senatorem  m a zostać p. Cieńśki, 
obszar lita. a w Stanisław owskiem arcybi skup Ten 
da-ow icz,' figfcrujący iuż na trzed em  m iejscu li 
sty  państw owej, chce utorow ać chogę p Lewa 
k o ń s k im i, • e. ir.owi k au ia lisiycznem u  operują 
ęemu w "przemyśle naftow ym  i zdobyw cy m i­
li arefó w . 'Chodziły głuche wieści, że za miejsce 
na liście endeckiej jest ustanow iona ivyso'l 
sław ka, a pm uierd /.en le  tych. wieści znajdzie k a ż ­
dy um iejący czy tać doorze przedstaw .one mu li­
sty  kandydackie. Listy sejm ow e orzedstaw ia ją  
s ię  w praw dzie n ieco skrom niej, bo lękano się,

sypały  się po to, aby kupić 
i aby  na  odpow iednio z a ­

istnieli u lokow ać swoii li ludki

L. Geerge ustąpi?
LONOYo 9 X (A. W  ). „O bseiver“ stwierdza, że angielski rząd koalicyjny zakończy  

obecnie ostatecznie swoj żyw ot, wskutek ciosu w ym ierzonego m u przez Kemala M inistrowie 
oraz cały  system  rządowy w skutek ostatnich niepowodzeń na w schodzie m uszą ustąpić. Stanow isko  
premiera jest zachw iane. Jeśli L. George chce jeszcze uczynić coś dla utrzym ania swej powagi 
w Anglii to musi przedewszystkiem  zgłosić swą dym isyę. W tedy bow iem  łatw iej będzie rządowi 
angielskiem u pokonać obecne trudności.

\\  IEDEN. 9 X (A. W .). „N. Fr. P resie  donosi z L ondynu, ie  prasa angielska bardro 
ostro krvtvkujc politykę w scnodm ą L. George’a. O gólnie spodziewają s ię /ż e  L, George w krótce  
ustąpi i złoży swój m ząd w ręce króla, którem u poleci na sw ego następcę Bonara Lawa.

Turcy naruszyli strefę neutralną.
L 0 N D \N , ' t) ,v. ę^at). Rmńer- donosi, że Turcy naruszyli strefę n eu tra ln i. G enerałowie 

fraiuuski i w łoski wręczyli Ism edowi Paszy pism o generała H arnngtona, wrskazuiące na pow ażne  
kousekw enćye, m ogące '* ’ ’ Ł
jące, że

j  v '- Av  ** ^  ^  ‘  >7 t "  ^  g o u n ą m  n a i i u i g L u i m ,  aw n a  j i u  w a i u t i

renćye, m ogące w yniknąć z niedotrzymania, przyrzeczenia ze strony Kem ala i oświadcza- 
odpow iedzialnajć za naruszenie strefy neutralnej spada w yłącznie na Turków.

1 e ne porezumieire francusko^angiel.
T ra c y a  oddana Tu^eyi. - Zroulania (tonfereneyi pokojowej.

być dziś p o p o łu d n iu  znow u p od ję te . Z inftyj 
s tro n y  donoszą , że s łab e  oddziały  tu reck ie , kló- 

'rc  u ta rgnę ły  do s trefy  n e id ra tn c , lsiriidu zo s ta ­
ły p rzez Turków  o d w ołane

PA PiYZ, 0. 10- (P at). H avay. G enerałow ie 
aiiamycy m usieli p rzero  a< w czoraj rok o w an ia  
w M nudanii, poniew aż mli in s lru k cy e  w sp raw ie  
stre fy  n eu tra ln e j oraz w sp raw ie  fuukcy i żan- 
d a r iu e i\  i lu rick ie j n ieby ło  do ść  ja sn e  P e łn o m o c­
nicy Forda. Guraotm p o rozum ie li s ię  dz iś  ze sw y ­
m i kolegam i w sp raw ie  utw orzenia, s tre fy  n e u ­
tralnej, o g ran iczo n e j, obejm ującej .lakźi- C zanak, 
gdzio m aja p ozostać  w ojska  ang ie lsk ie , a  w y łą ­
czające  ledynie punkty nad  , c ieśn inam i azya- 
lyekiein i, gdzie p o zo s tan ą  oddzia ły  tu reck ie . 
R ząd y  ang ie lsk i i francusk i po rozum ia ły  s ię  
co .10, tego, ab y  ża iu ia rm ery a  tu reck a  w T racv i 
p e tn ik i.ty lk o  rotę oddziałów  policy jnych . O bec­
nie tru d n o  je s l  ustalić,, liczeb n o ść  tych  oddziałów  
bez ząsięgm ę~ia opinii w ładz tu reck ic ii. O po 
w*zielych u c lo ra ła c h  zawi idom inno  te leg raficzn ie  
kom isarzy  p a h sL r sp rzym ierzonych  w Konst.an 
tynopedu, tak  że ob rady  w; M ondanii b ęd ą  m ogły

INGEFłE.N'CYA RUMUiYjl.
W IEDEŃ, 4 10. (Pat^. W r. T a g e b la tf ' 

z  B ukaresz tu  dom isi. D zienniki zapowiadajH, 
akcyę dyp lo m aty czn ą  B uinunii, z m ie rz a jąc ą  do 
pokojowregO rozwiajżsinia kw esty i w sciiodu te j. 
o tiau o w ic ie  rzajd rum uńsk i m a  zap ro p o n o w ać  
utw m żen ie  strefy n eu tra ln e j m iędzy  T ru ey ą  a  
Butgarya., k tóra by b y ła  | wid da  n a  pod tę  sa m ą  
a d m in is tra c y j, co cieśtupy , Z urzędorFej slro try  
rm nuńsk ie i zaprzeczono  ic iadom ościom  e m o ­
lu i i żacy i a n m i rum uńsk ie j.

— ---

że -wyborcy m ogliby się w tych operaeyach fi 
nansow o w yborczych łatw iej zoryentow ać. Li 
czoao widać, że na sen a t nikt nie oedzie zwTacał 
uw agi i ła tw i et będżie przem ycie ludzi, za k tó ­
rymi afc u ięcej nie przem aw ia, jak zapełniona 
w tych ciężkich czasach kiesa

W końcu na jeden charakterystyczny m om ent 
chcieliśm y zw rócić uw agę. Jedynym , odosobnio­
nym zresz tą  zupełnie w śród1 endeków obrońcą 
i znaw cą spraw  urzędniczych był poseł G o a e k .  
P am iętam y jego tragikom iczną ro lę referen ta  p ra  
gmaiyi.i urzędhiczej, kiedy to w szystkie jego 
w niossi, korzystne ula fu nkcyo nary  uszów1 pań 
aitwowych upadały głosami jegc endeckich koie- 
gów klubowych Otóż nazwisk? posła Godka dfe

rem nie bys szukał na listach  endeckich Usunięto 
go iako nieporrzebny graj, aby sw em  życzliw enr 
d'la urzędników stanowisKiem nie... kom prom ito ­
wał klubu... chrześcijańskiej miłości. Wpra\vWzie 
w agitacyi w yborczej endecy pow ołują się na 
zebran iach  urzędniczych na zasługi Godka, ale 
postara li się, aby  go więcej w sejm ie me było . 
Doszło db tego, że grono urzędników  w1 K ra­
kowie wysunęło go, jako nowego kandyudta prae- 
ci\. liście endeckiej.

Z tych kilku uwag w id'ać,łże w arto  się wczy­
tać w listy Ifandydatów, a n iejedno wiele m ó­
w iące nasunie się spostrzeżenie. Tej lekturze p o ­
św ięcim y więcej m iejsca
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2  G U S IO K O  W f t  l F E L
w którym znajdow ało się 100.000 
gotów ką ł bilet na pożegnalny be- 
oefis Bims i Borna Łaskawy zna- 
lazea TYTUłEM r.AGfcODT może 

fobie zostawić całą gotów kę, zwrócić za* zechce jedynie b ile t na pożegnalny benrfis  Bima i Bom. 
m ający r>ię odby t we środę 11 października w cyrku Cinlseliego łpl- Bema).

t i/ s n n ln a  lin ia  F r a n c y !  i f ln g lii.
GRECYA GUDZI SIE NA EWAKUa CYE TRACYt.WIEDEŃ. 8 10. (P al) „N j, F r. P re sse "  do 

p o s i z  Paryż,').: Kamfepdiioya w ;sp ra w ie  bliskie 
go W schodu, jak  tego oczek iw ano  w ko lach  p o ­
lity czn y ch , d o p ro w ad ziła  do kom pro miau w sflsjst- 
ferjp p ropazyoyi, jaka będzie p rzed łożona T o r­
to m  w  M oudanii. P ropozycya ta  w  g łów nych  
zarysa.cn jest następująca:

W rjsk a  greckio opuszczą T rący ę  natych- 
'iniasl., aż  po (Inie M arioy. L u d n o śc i grecki) j 
wolno nędzie o puśc ić  T racy ę  w raz  z w ujskh- 
mi. W ym arsz w ojsk greckich z Trący i ma nastą 
p ić  w p rzec iągu  10 dn,!i i (odbędzie. s ię  pod k o n ­
tro lą  a lian tów . KoahY.ya u zn a  nast.yghm iastow e 
nozftStawieni T racyi w schoom  j ood zwiDr^cncn- 
nU tw em  T urcy i. Po w ym arszu  ®rekmv, p rz y ­
w ró co n a^  będzie ad m in is trac ją . tu reck a  i po» 
wróci ża n d a rn ic ry a  tu recka , k ra j pozostan ie  je d ­
n ak  prżez m iesiao  o bsadzony  p rzez .oddzia ljy  
koalicy jne’. Po up ły w ie  m iesiąca  oddzia ły  ko- 
•ałi/wjpfi co fn ą  się n a  zachodni brzeg M aricy 
i  u a  Im ię C zatalaży,\ i tan i p o z o s ta n ą  aż  do 
chw iłi p o d p isan ia  pokoju w PO£ofa>vyju.

Po zakończeniu  konferency i P o incare  u d z ie ­
lił d z ien n ik arzo m  fran cu sk im  n as tęp u jący ch  in- 
fo rm a c y i: K onferencja . pokojow a zbierze się. 
dnia. I. lis to p ad a  w Ś k u ta ri, azya tyck iem  p rzed ­
m ieśc iu  K om -ąantrnopola. Nu je j kon ferency i u 
reg u lo w an a  będzie k w esty ą  g rccko-lu recka , K nu- 
latya c ieśn in  u reg u lo w an a  będzie n a  drug ie j kun 
fe ren cy i, k tó rą  zw o ła  L ig a  N arodów , a n a  k tó rą  
asaproszone 1 ę a ą  oprócz w ielk ich  .m ocarstw  w sz y ­
stk ie  pań stw a po ło żo n e  nad  M orzem C zarnem . 
P o incare  p o d k reślił w y raźn e , ż » tak że  i ro s y j­
sk i rząd , is tn ie jący  fak ty czn ie , aczkoiw tek p rzez  
alian tów  n ie  u z n a n y  de  m re , będzie zap roszony  
na tę  kon ferencyę.

LONDYN,,!). 10. (AW ). R ząd  ang ie lsk i r a ty ­
fikow ał ugodę w  sp raw ie  T rący  i m iędzy C u­
rzonem  a  Poili ca rem . U goda p rzy jd z ie  tylko 
•wtedy do sku tku , jeżeli T u rcy a  w ypełn i w sz y s t­
k ie  w arunk i w vm ienione w  nocie  a lian tó w  z 
d n ia  23. w rześn ia  b. r ^  w szczególności w  s p ra ­
w ie respek tow an iu  s tre f  n e u tra ln y c h  po obu 
s tro n ach  B osforu  i D ardane li.

ATENY 9. 10. (A\Y). Rada. m in istrów  posta  
now i la  u dz ie lić  dolega,cyą w y jeżd ża jące j do 
M oudanii w skazów ek. Dy w kw estvi irack iej u 
s ią p iła  d op iero  witedy. gdy deoyzya a lian tó w  
w  lei sp raw ie  zap ad n ie  jednog łośn ie . T y m cza­
sem  n a d e sz ła  od  Y enizo lesa d ep esza , w k tó ­
rej tenże  rad z i z rezygnow ać  z d o ty ch czaso w e­
go n ieustęp liw ego  s tan o w isk a . Z tego  pow odu 
p an u je  w A tenach  p o w szech n a  k o n sfe rn acy a . 
Podobno Y enizelos w rozm ow ie z Pomc.urom w y ­
raz ił go tow ość o d s tą p ie n ia  T rący  i.

ATENY, 9. 10. (AW ). Rząd grecki zgodził 
s ię  już n a  opróżn ien ie  T rący! i będzie  ty l to  d a ­
lej p e rtrak to w ał co do te rm in u  p rzep ro w ad zen ia  
e w a k u a c ji . (Trocka R ad i gab inetow a udzie liła  
sw em u delegatow i w M oudanii nowych instruk­
c j i .  N akazano  m u W sprawne f r a c y i  poczyn ić  
koncesye  ty lko w tedy, gdy pod  tym  .w zględem  
zapadnie jtd .io m y ślm  uchw ała aliantów .

ZASTRZEŻENIA ROSYJSKIE.
LONDYN] O. 10. (Pat)'. „T im es“ dono si z  

Rygi: W edle w iadom ości z w iarygodnej s trony  
K om itet w ykonaw czy rząd u  sow ieckiego  polecił 
p rzedstaw icielow i sow ieckiem u w A ngorze Ano 
łow ow i, aby  zawnadom.it te n  rząd , że u k ła d y  
m iędzy k em alistam i, W ielką B rytanią, i innym i 
m o carstw am i w  sp raw ie  D ardaneli. ł tó re b y z o -  
■stały zaw arte  bez w iedzy  R osyi, b ę d ą  o zn acza ły  
n a ru szen ie  uk ładu  ro sy jsko -tu reck iego , zawar-t 
tego w  K arską  i jntogłyby d o p ro w ad zić  do  pow aż 
n y ch  n as tęp s tw .

— a+«—-
SAMOLOTEM Z lOńlDY.N-U DO KONSTANTY­

NOPOLA. 1
W IEDEŃ, 9. 10. (P at). „Nj, W r. P re s s e “ d o ­

nosi z L ondynu- Den. A nderson  w y jech a ł 8-go 
b. m. sam o lo tem  z L o n d y n u  do K o n stan ty n o p o la  
Podróż  w y n o szącą  250Ó. k in. będzie  p rzeb y ta  
w o k o ło  24 g odzinach . .»

—
. I |T.

ó haTei Tureyt
M ustafa Kemał Pasza, zwycięski organizator 

tureckiej wałki o. niepodległość, j« s t  ouecnir cz ło ­
wiekiem , na którego- zw ró o o w  s ą  oczy całej E u ­
ropy . U rodził się  jako syn urzędnika ułowego 
w- Salonikach. Z kadeckicj * szkoły przeszedł do 
akadem ii w ojennej w K onstantynopolu i tu ta j po 
święcił się akcyi politycznej, zm ierzającej dfc> o 
balenia sam o w ładztw a sułtana Abdńia Hamida. 
Podejrzany wobec tego o antypaństw ow e erze- 
kemania, zostat uw ięziony  i następn ie  w drodze 
karnej przeniesiony db Damaszku, gdzie z a ­
łożył , Zw iązek wolności1'1', ag itu jąc  w licznych 
poarożach  za rozszerzaniem  jego dźlałałnosi i. F i­
lię  jego  założy* także w Salonikach które sta ły  
się ośrodkiem  walki przeciw ' Abduł Hamidowi, 
8  zw iązek zaiożony p rzez  M ustafę, p rzem iano­
w any został na słynny w hisloryi tureckiej , Z w ią­
zek jedności p o stęp u ", g rom aaząoy koło siebie 
wszystkie dtemoki-atyczne żyw ioły  tureckie.

Od r o to  1909 M usta fa  p o su w a ł się  szybko 
w  h ie ra rch u  w ojskowej. Jako sze t szrabu  gene­
ralnego, znajdow ał się. w śród w ojsk m acedońskich 
k tóre  przeprow adziły  d<dfonizacvę Abduła Ha- 
midla 1 w yw alczyły zwycięstwo d la  M loao tu r- 
ków . W Tryjpulisie p rg a u io w a ł tam tejsze wojska, 
b ra ł udział w zgnieceniu pow stan ia  a lbańsk ie­
go, następnie w  w ojn ie  trypod tańsk jej z W łocham i 
a  w  w ojnie bałkańskiej s ta ł na jednem  z k ie ro ­
wniczych m iejsc. P odczas wojny św iatow ej o d ­
znaczył się  jak o  dlowódzoa 7 arm ii, obdarzony 
bystrym  zm ysłem  politycznym  — w  p rzed w ień  
s ty ie  d o  E nw er? P aszy  — zrozum iał jednak po 
w ystąpieniu Am eryki, beznadziejność wałki z en- 
tentą i doradzał R ow erow i zaw arcie  pokotu.

Św iatow i islam skiem u przedstaw ia się* o.oec- 
nie zw ycięzca Grecy i, jako ty p  jednpgo z ow ych 
w odzów , którzy w ubiegłych w lekach na W scho­
dzie  nurzyh  i budow aii państwa..

2LE SIE DZIEJE GZECH0M NA SŁOWA- ’ 
GZYŻNIE.

PRAGA, 9  10. (AW ). P ism o czesk ie  „C z a s“ 
o rg an  Benesza, p rzy n o si szczegóły  o pan ice  sze 
rżące j s ię  w śród  czesk ich  u rzęd n ik ó w  n a  S ło- 
w a c /y ż n ie , k tó rz y  ła d a  chw ila  spod ziew ają  się 
re w o lu c ji i z  tego  pow odu tłu m n ie  opu szcza ją  
sw< stano w isk a- Z wielu m iejscow ości zbiegli 
w szyscy  czescy  nau czy c ie le .

REG UL0W 0NIE GRA.NIGY NA WSCHODZIE.
BOW NE^ 9i. JO. (P a tj , M ięszana kom isya  

g ra n ic z n a  n a  W schodzie  jm zokazała w ładzom  
p ań stw o w y m  o dcinek  g ra n ic y , j'o lsk o -u k ram sk ic j 
n a  M olyniu  od  S łuczy  W ołyńskiej ko łu  w si S zo ­
p a  do K ilikijew a w y łączn ie  w  pow iecie row ień  
skim . D ługość p rzekazanego  odcinka w y n o si 63 
kilom etry . D otychczas p rzek azan o  w ładzom  p a ń ­
stw ow ym  332 1/10 kim.

S t r e j f t  z e c t i r u r o  w  R r a f tu r o ie .
KRAKOWi 9 X (A W .). W  pon ied z ia jek  

ra n o  zece.zy  n ie  s taw ili się do p racy  we w szy­
s tk ic h  d ru k a rn ia c h  m e w yłączając  „N ap rzo d u '1. 
Poza cen n ik o w ein i p o staw io n o  żądan ie  o g ra n i­
czen ia  ilości p rak ty tean tó w , tłum acząc  to bezro­
bociem , k tó re m u  u legło  o s ta tn io  48 zeeerów , 
W  p o n ieo z ia łek  w ieczór odbyć się m ia ło  po.de 
dzenie w ydaw ców , n a  k tó ie m  z as tan aw ian o  się 
n ad  w ydan iem  w spólnego  dzienn ika  Decyzya 
do tąd  n ie  zap ad ła  -,

STREJK TELEFONISTÓW TA WARSZAWIE.
'W A R SZA W A , 9, 10. 5( ł 'a t) . „G aze ta  W ąr 

sza w sk a "  d o n o si. W godzinach  ra n n y c h  wszysffy 
p raco w n icy  (w arszaw skiej sięci telefunicznoj p o ­
rzucili p racę  z pow odu n ieu regu low an ia  p rzez 
zarząd  to w arzy stw a  za ta rg u  o  w y p ła tę  p ra c o w ­
nikom  firm y G edergren  odszkodow ań  za wy- 
s łu żo n e  la ta . b tre jk u ją c y  zro lu li w y jątek  d la  
rozm ow  u rzędow ych  i red ak cy jn y ch . W obec n ie ­
p rze jed n an e j p o staw y  obu s tro n  p rzew id u ją , że 
stre jk  p o trw a  d o ść  d ługo .

 +•«  )
STREJK W ZAGŁĘBIU KARWIŃ8KIEM ;

M ORAW SKA OSTRA W A , 9. 10, (P a t). , \ą  
so h o tina in  posiedzenrii kon ferency i okręgow ej, 
górn iczej p ostanow iono  z d n iem  9. b. m .. p o ­
rzu c ić  p ra c e  we w szystk ich  kopaln iach  o s trew - 
sk o -karw ińsk ich .

-
PRZED OTWARCIEM SEJM U  ŚLĄSKIEGO-

KATOWICE, 9 (10. (Pat.). Dnia 10 bm . o  gntfz 
-10f46 ran o  p rzybyw a tu  na n tw arc ie  sejm u  śląskie 
go p rez. m in istrów  p  Nowak w low arzysticie 
podsekre tarza  stanu p . Studzińskiego. Równoez> 
śnie przyb"rv a ją  min, D arow ski i Kam ieński. 
P rezyden ta  m inistrów  pow ita  n a  dworcu woiew o- 
d a  p . Ryrhe: T f godz. 11 odbędzie  s ię  uroczyśte 
nabożeństw o w  kościele P- M aryi. Od godz 12 
dk> 14 p rezy d en t, m inistrów  będzie udzielał ąu- 
dyencyi w wojewmaztwie. u  godz. 14 nastąpi u ro ­
czyste  oi w a r  cip k rajow ego sejm u Wąskiego, pod ■ 
czas  którego- prez. Now ak w ygłosi m owę inau­
guracyjną. P o  p rzy jęciu  tym czasow ego reg u lam i­
nu sejm u i ustaleniu  składu osobow ego prezy- 
óyum  sc^mu, będą odczy tane d«Kre y, wyodne 
pirzez w ojew ództw o śiąskie.

W ARSZAW A, 9 1 0 .-(A W ). Dnia 10 brr - ott’ 
będzie się  p ierw sze posiedzenie sejm u śląskiego. 
Klub bloku marodbwego już  s ię  ukonstytuow ał. 
P rezesem  klubu je s t K orfan ty . K andydatem  kiti- 
ou tego  na m arszałka sejm u śląskiego jest adw u - 
kiat dir. K onstanty Wolny, P a rty e  niem ieckie ,K a- 
tohsche Volksmiai'teiif i ,C  P a rte ’"  u tw orzyły  
w spólny klub, liczący 12 czionków Przew odhi- 
czącym  zostanie praw dw podóbnir poseł Szczep; 
nik. K aniiydaterr iiiem ieckim  na pierw szego w i 
c e n w sz a tk a  • jest Karol R eitenstem , prezes 
.D eu tsc t - B undu". | 1 ; i^lf"

 «««---
NACYRNALISTYCZNA AGiTACYA WGDĄŃSKU.

GDAŃSK, 9 . 10. (P at). AYczoraj rozpoczął 
s ię  t. zw ., ty dz ień  n iem ieck i w  G dańsku , k tó ry  
o tw o rzy ł p rez . d r . M attey , re fe ra tem  n a  lenni t 
n iem ieck iego  c h a ra k te ru  G dańska . p:ravczem 
w sp o m n ia ł o  d ążen iu  P o lsk i do  uołom zacyi. 
G dańska . M ów ca o św iad czy ł, że  G dańsk  jest’ na j- 
iłilniej.śzą - tw ie rd zą  n iem ieck ą  p rzec iw ko  sło- 
w iońszczyźm e.

RZĄD W ŁOSKI WOBEC FASZYZMU
RZYM, 9. 10. (AW). Na oneydajszem  posie­

dzeniu nocneir ob rad o w ała  ra d a  m in istrów  w* 
■sprawie z&|ść w” T yrolu  południow ym  o ra?  s tan o ­
w iska, jakie należy za jąć  w obec faszyzm u, Mini 
s tro w ic  stwierdSzilł popraw ę położenia w Tyrolu 
południow ym  gdżie miejsce cyv Uneeo guberna  
to ra  zaunie  t-nnezaso ,»'o Komendant dyw izyi. r-  
Pew nem  jest, że  izb a  zb ie rze  s ię  na naradjy z koń 
ceni październ ika. Ju ż  te raz  liczą się  we W ło­
szech z m ożliw ością now ego gabinetu  G iolittiego 
lub ew entualn ie  Sałandlry

— »»»t— ę
POW ROT DZIEPI POLSKICH , Z JAPONII-

MARSYLIA, 9. 10. (Pat.). P rzyby ło  tam  520 
dziec  po l^ i ch, k tó re  o d  r.: 1910 p rzebyw ały  w  
Tokio pod' ofdeką japońskiego Czerw onego K rzy ­
ża. W. p ie rw s z y c h , dniach listopadta orzybędzie  
oalazych 19o d z iec



m  * J e r e m i  l u p o w i t

n P a t ^ y t t t y z m 1 1 .
Patryotyzm  nie schodbi ludziom z ust, zw łasz 

cza Kv Polsce. Każdy kołtun wczorajszy, który 
przedw czoraj łasił się wszystkim trzem  żandar­
m om ; który odpraw  iał nabożeństw a za pomyśl 
ność o ręża  najeźdźców , k tóry  w reszcie w ypierał 
s ię  polskości ze w zględu na w ygodę osobistą, nic 
d a ją c  złam anego paznokcia spraw i? wyzw olenia 
kraju ' z jarzm a niewoli — dziś trąbi o  um iłow a­
niu polskiej ojczyzny, głosj o .bólu zęba" w s e r­
cu1 patryotwczneml i wynosi pod niebiosa w szyst­
kie sw e , c z y n y ' dokonane w imię po grottgerow]- 
skiej .Polonii.

cechai sobie jakiś ka niem czm k w arszaw sk 
db  K rakowa, ociera! sie tam  o kurz wawelski, 
szedł na , Kościuszkę pod R acław icam i-':, kupił 
sobie brek>k do zegraka z w izerunkiem  kosyn ie­
ra. — upił się zaśpiew ał sobie fałszyw ie lesz­
cze Polska" —{ i po tem  w racał cló gorszego za 
boru i toipowiaaał o dokonanym , czynie".

Albo jakaś tam  sp ierm czaia druhna zjechała 
z  pielgrzymką db Częstochow y, kupjła sobie fla ­
kon wody od , św iętej B arbaey". pó łtora  łokcia 
..św iętych pańskich", którym i handlów 'ano w ■kra­
mach jasnogórskich, w estchnęła tam  pooichu-. o g lą ­
d ając  się, czy kto nie podsłuchuje, a eonto o j­
czyzny, i \  o re n  opow iadała  o czynie, o w izyadi 
niepoułeglościow ych

Albo jeszcze lepiej. Jak iś  muzyk, czy piękno- 
tłuch, pew nego pięknego dnia ubra ł się we frak 
niepolski i składał w izyty po przedpokojach c a r­
sko królew skich, prosił tam  o coś dta Polski-.. 
I , w szyscy" mów .li: v Jak on się s ta ra  dla o jczy ­
zny!" Co to  za taient! Jaka giętkość w karku1: 
Ten ci jest pow ołany do przodow ania  uciemię 
żonemu narodow i...

Znałem  jegom ościa, k tó ry  corocznie jeździł 
tib Rzymu tajn 'przebierał się w kontusz, p rzypa 
syw al k avaDclę i w takim  stro ju  walił na au 
dyencj ę do papieża, od którego pomm przyw o ­
ził dla krewmy eh t znajom ych błogosław ieństw a 
i odpusty Ten zresztą objaw patryotyzm u był 
bodaj najm niej szkoanw y ze wszystkich manji 
politycznych, jakie dotykały ludzi w Polsce o k re ­
su porozhiorow ego i w latach przed rokiem  
1314

A W yspiański, jedzony fizycznie i m oraln ie  
pytał się  Polski tauczącej w kajdanach , „czy 
w y m acie jakie p raw o do ży c ia?"  I pogłębiał: 
, ozy w y m acic tafcie praw o żyć, wy, m otyle i 
iw ierszcze w niewoli, puchnąć poczniecie i ty ć "?  
1 w idząc eo się  dzieje, p rzygryzał jedzonem  przez 
syfilis sercem : „podle m aski, m alow any fałsz, 
oorazki A..

Ale to był „poeia" i nikt z

ślących Po laków " nie b ra t tego „na se^yo"...
W Polsce, w okresie  jej niewoli politycznej 

uczucie patryotyzm u potęgow ane przez ciem ienia, 
zapłodńiło  naszą . literatu rę , m uzykt rzezńę — 
catą  sztukę polską m otyw am i bólu i.arodiowego 
Poezya p łakała ; bardow ie rom antyzm u na bo le­
snych strunach  grali p ieśni o walce, o  czynie, o 
zm artw ychw staniu  Z rodził s ię  dwojaki rodzaj 
patryoiyzm u polskiego: bierny i czynny Eferny 
polega! wyłącznie na w zdychaniu. Czyniły — na 
budzeniu m as. na przygotow aniach  do walki o 
niepodległość, jako najw iększej o fiary  — życia 
i krw i....

Po w aikach kościuszkowskich, po nocach l i­
stopadow ych, po okrutnej m artyrolog]i 63 roku 
— patryotyzim czynny znalazł najżyw szy i n a j­
krw aw szy w yraz w ciziatalrości Polskiej Party! 
Socyalistycznej. Partya, w zyw ając m asy robo tn i­
cze do walki klasow ej, jednocześnie wzywała je 
do walki o  wolność narodow ą. I wzywan»e po 
p jera la  czynem, niosąc śm ierć siepaczom  carskim  
wr najw lekszej z dzielnic u jarzm ionych, z p c  
czątku pojsn-ynetą kuią i dynam item  w ooiedyn- 

"kę, by  potem  w yczekaw szy chwili, wezw ać lud 
polski -w szeregi pod' broń przeciw  ciem iężcom  p o - 
Utyci-wm.

Dziś, gdy obliczam y zasług i i czyny patryo- 
tyezne ubiegłych dfei, — stw ierdzić  m usim y, że 
soeya Iś:i poTwy z ,.od' znaku PPS., p rzygolou ali 
Polsce /ie rw sz e g .0 żołnierza, obrońcę  n iepodle­
głości i złożyli łUsto-ryi polskiej d ’ow ody czynne­
go palryo-tyzmu...

Kieoy dw a dni tem u w , Robotniku" czy 
ta !em, że .p a trio ty zm  robotniczy nie śluzy co  
ukryw ania różnic i walk społecznych" - or 
g a i Chjeny (Gaz. W srsz.) pisze takie objaw ienia, 
„patryoiyzm  robotniczy z punktu w idzenia na 
rodow ego jest rów ni? bezw artościow y, jak pa- 
tryoiyzm  osob isty . Bo jeden jest tylko p a trye tyzm  
dla każdego Polaka jednakowo obow iązujący — 
pa ryotyzm polski"...

A więc ca.wbi,': i len, kiedy robiono Targów ,cę. 
I ten, kiedy ,palono cy g a ra" . I ten, kiedy p ro ­
szono , u odrobinę w ładzy w. P ryw iśhu ju" I ten, 
na k tóry  ,C h jen a"  bierz? m onopol (jedyny dla 
nich db p rzy jęcia).

Bo ktoż jest p a try o tą ?  O czyw iście pan Dmow­
ski piań Tram pczyńdki i szereg innych panów . 
Ale ty, cham ie pedsle, który upom inasz się o p ra  
wa, o lepsze życie i m iejsce u kory ta , — czy 
ty m ożesz kochać Polskę, którą kochać p o tra fią ' 
jeriynie Kapitaliści ? ’

T W. D.
.pow ażnie my

Dyktatura naci Ausiryą.
K atastrofa  finansow a 'Austry i, a  tem  barnem  

jej polityczne bankructw o jako państw a sam o - 
dzielnego, została  na czas jalc.s zażegnana p ro to ­
kołem podpisanym  w  Genewie p rzez 4 pańsuwra: 
Anglię, F rancyę. W łochy i faech o slu w acy e , na 
podstaw ie którego^ p ań stw a  te w&amian za  k re ­
dyty, obejm ują  kontrolę nad' an o n sam i A ustryL  
A ustrya o trzym uje , generalnego sek re ta rza* ; 
p rzy  w spółpracy irturesro m a  w  przeciągu  m iesią- _ 
ca  w ypracow ać program  reform yj i aanacyi p a ń ­
s tw a  Ten program  m a w  przeciągu1 2 lat przy 
w rócić n a  s ta łe  rów now agę w budżecie. M iaro- 
dajnem i dla niego m ają  być sp raw ozaam a dw óch 
kom isyi L%i narodów , kom isyi finansow ej i g o s­
podarczej. Zadaniem  gener kom isarza b e a z 1" czu 
w ać nad' przeprow adzeniem  ,progTam n re fo rm " 
odl czego 'uzależnione będzie wrypłacanie rządu 
wTi austryaokiem u udzielonych kredytów . Wi p ra k ­
tyce m oże to tak w yglądać, że gen Komisarz z a ­
rządzi', aby w m iesiącu  pob rano  ty le a  ty le m i­
liardów  podatków , ab y  tyle a  ty le  m iliardów  osz 
częćności p rzep row adzono ; o ile to  się n ie  stanie 
kom isarz nie w ypłaci pieniędzy z udzielonych 
kredytów . Aby gen. kom isarz m ógł liczyć na zu ­
pełnie pow olny rz ą d  austryadki, i aby  w  zarzą- 

| dżeniach sw oich nie napotykał n a  zarzufty, i opór 
opinii publicznej, ro la  parlam en tu  n a  p rzeciąg  
dwóch ła t zosta je  w ykluczona i rz ą d  m a być u p o ­
ważniony przez 2 la ta  sam odzielnie, a  w ięc bez . 
ustawodaw czego w spółdziałania Rady1 narodow ej 
w ydaw ać zarządzenia, k tó re  w  jego mniemanihi 
są  konieczne abyr p rzyw rócić  budżetow a ró w ­
now agę. Republika m a  za tem  na przeciąg dwóch 
lat, być poddana dyktaturze zadu  k to rego  d z ia ­
łanie k ierow ane będzie w olą  gen. kom isarza

Socyaliści austryaccy, którzy  sprzeciw iali się  
podobnem u rozw iązaniu kryzysu A ustry i, o ś ­
w iadcza ją  w  ,,Arb Z tg .“ :

M ocarstw a pożyczałą  nam  pieniądze, a  my 
oddajem y im za to  w1 zastaw  dochody b ru tto  z 
cel i monopolu tytoniow ego; w ynika  z tego, że 
m e ją oni p raw o  wykonywać n ad zó r n ad  adm i- 
n ishacyą  tych działów'' dochodów 1. P rzeciw  te ­
mu nie m am y nic db  zarzucenia, jesteśmy w tent 
rozpaczliw ym  położeniu ze m usim y prosić  o k re ­
dyty, że wobec tego „ m usim y tę  częśc naszego 
państw a, k tó rą  oddaliśm y w  zastaw  z a  nie, po d d a ' 
pod  cudzą kontrolę. Z tern’ pełnom ocnictw am  
echal t t .  Seipel db  G enew y. Co tta ir przy 
,viózł? — generalnego kom isarza, k tó ry  m e być 
dyktatorem  państw a! M ocarstw a pożyczają  rzą- 
cov i złoto, a ludowi o d b ie ra ją  c a łą  samodzieł 
ną  ̂ im eyatyw ę i chęć db pracy  d la  państw a, 
b io rąc  go pod1 sw ą bezw zględna k u r a n t  W, t a .

ARTUR SCH N ITZLER

O W A C Y A .
PRZEŁOŻYŁ HENRYK SALZ.

(Ciąg dalszy.),

O tw arły  się d rzw iczk i, w ysiad ła  d am a  i za­
m k n ę ła  je za sobą. b y łe  to  p a n n a  B land in i.

, A ugust p izy s tąp ił raźno  i za jrza ł szybko przez 
uk iio  do wnętrz.* I*owoz by ł próżny.

O d e tch n ą ł. Potem  zaw o ła ł:
— A lb in o !
O d w ró c iła  się p ręd k o , a poznaw szy go, uczy­

n iła  jeden  k ro k  w jego  stronę .
— 'Ty śm iesz p rzychodzić?

, — O, lo do b re  — zaw oła ł A ugusz, p rzy p o ­
m in a jąc  sobie na  now o swoje praw a. — Czy ja  
ś m ie m ? i  A gdzież ly się k ry jesz?  Co w łaśc iw ie  
w yp raw iasz?  Czekam  na  ciebie już. dw ie godzi­
n y ! Co lo m a zn aczy ć '

— Mój k o ch an y  — możesz sobie d łu g o  cze- 
v,ić — o d p a rła  p an n a  B lan d in i. M iędzy n a a u  
wszystko skończone

— D laczego?
—  Jeszcze py tasz  ?
— Po pierw sze nie rob  k rzy k u . W o źn ica  nie  

po trzebu je  o tern wiedzieć. A po w tóre —
W tej chw ili ro zw arła  się b ra m a  dom u. p ,l a - 

ta  B ian d in i szybko w eszła do sieni i za trza sn ę ła  
d r z ^ i  za aobą

i August zawrzał gniewem . Nie ch cia ł jednak  
kom prom itow ać się przed woźnicą i potryerem  
i został całk iem  spokojnie na miejscu. Zastano­
w ił się. Co czyn ić?  Czekać? Pobiec za nią?  
Narazić się na nieprzyjęcie? Kręcić *ię pod jej 
domem aż do św itu? Rano urządzić jej na ulicy  
aw anturę?

Tak był wzburzony, że słysza ł w łasny od­
dech — głośny, prawie zdyszany,

Pc dw óch m inutach znowu bram ę otwarto. 
Ukazała się w  niej Albina

Zbliżyła się prędko do powozu i pow iedziała  
coś do woźnicy.

August pobiegł za nią i pochw ycił ją za 
ramię.

— Dokąd*
— Co cię to obchodzi?
U w oln iła  się i w skoczyła do powozu. On 

za nią.
— W m oim  pow ozie w olno mi przecież bę­

dzie lakze jcehaC —  syknął przez zęby.
— Proszę.
W óz ruszył z miejsca.
—  Czy m ogę prosić o w yjaśn ien ie?  — zapy­

tał August.
Nie odpow iedziała.
— S k ąd  p rzy jech a ła* ?
Milczała.
— Czy byłaś z o im ?
— Nie — odparła. — Ale szukam go.
— Co? ,
— Tak jest.
— Czy jesteś jego kochanką?

— Nic. Ale zapew niam  cię, ż e  n ią  je szcze  
dziś  zo sta iif

August sięgnął ręką po gw izdaw kę, by  aać  
sygnał w oźnicy . i

G w ałtow nym  ruchem  śc iąg n ę ła  m u ram ię  
n a  ilół.

A ugust w y jrza ł p rzez okno. Byli n a  R ingu.
A lbina sp o jrz a ła  n a  m eg o  z ukosa.
— C hcesz w iedzieć, dokąd  jed z tem y ?
i\ eigust d rż a ł i jinilczał'
M ówiła d a le j — z im n o — ro zk o szu iąc  s ie  

o k ruc ieństw em
— C zekałam  n a  n iego  po tea trze . Ale ju ż  

go nie liylo... Po tem  u d a ła m  się. do  jego m iesz 
k an ia , heciz i [wi dom u m e z a s ta łam  go. U dałam  
się  n a s tęp n ie  do p iw iarn i, do k tó re j czasem  z a ­
chodzi-; —  i taim go nie bylo .w  \  w iesz,, p o -c o  
h y iam  te ra z  u siebid w d o m u ?  Bo w szęd z ie ’ -— 
u 'n ie g o  a  takdal i w p iw iarn i — z o s ta w iła m  p o ­
lecenie, ażeby  go n a ty c h m ia s t p rz y s ła n o  do  
u m ie . A te raz  jedziem y znow u do tea tru . Nie 
b ęd ę  m ia ła  spoko ju , pók; go n ie  zobaczę  — 
rozum iesz m ię?

A ugust nie odezw ał się  a n i s ło w a  Ale czuł,- 
że U dusiłby ją  z ocbótiy.

Powóz zad u d n ił n a  m o śc ie  n a  D unaju . t!o 
kilku m iuuj.ach zatrzym a! się  we w ażk ie j u licy , 
przed m ałą  ty ln ą  b ra m ą  teatru,! w io d ącą  n a  
scenę.

Panna B landin i w y sk o czy ła  z  pow ozu^ 
August- za nią.

(Dok. uast.j,
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kich w arunkach odbudow a k ra ju  je s t m cm ożh 
w a  protokoły genew sko  k r, ją  w  sóbm wielkie 
niebezpieczeństw o ula państw a i łudu republiki. 
P rzep łacone nadm iern ie  udzielone k red y ty " .

JYowtny ?  dnta,
I WSW lO paźd z ie rn ik a . 

R F r R i m U R  TF.ATRU M lEJSR. W k  LW O W IE:
Wtorek „Powrót-1, sztuka.
Środa „Cyganerya", opeia. Pożegnalny występ Ewy 

tbdurówne* %
Czwartek „TannhSuser*, opera. t>
Piątek „Wesele Pońsia“, komeaya.
Sonota o fi. 3 30 popołuamu „Barbara Radziwiłówna, 

framat.
dobota ,Traviata*, opera.
Niedziela o godz. 3-30 „Wfcselt f-onsiab komedya.  
Niedziela o godz. 7\30 „Kigoietto11, opera. 
Poniedziałek „Ta który przeszła bez §ladu“, dramat.

—**»•**•
R EPER TU A R  TE ATRU MAŁEGO-, G fódućka 2 b

\VtorfcK .Morphium*, nocturn.
Środa „Powrót"* sztuka.
Czwartek „Powrót*, sztuka.
Piątek „Powrot*, sztuka.
SoDota „PovTÓt\ sztuka- 
Niedziela „Powrót*, sjĘdca
Pon edziałek „Powróży sztuka.

— ^
REPERTUAR TEATRU NOW OŚCI, ul. S )a a ttz & »  

Wtorek „Bajadera*, operetka,
Środa „Bajadera", operetka.
Czwartek „Bajadera*, operetka.
Piątek „Bajadera", ooeretKa.
Sobota „Bajaaera”, operetka.
Niedziela „Bajadera', Operetka.
Poniedziałek „Bajadeia*, opefetka.
Początek przedstawień o godzinie 7 *50 wieczór.
Pft katdem przed,-stawieniu wieczornem czekają 

wozy tramwajowe ttwuźyiku Publiczaoici we wszystkich 
kierunkach.

TEATR ŻYD. dfyr. S M *GIM PEŁ, Jagiellońska 11. 
We wtorek o godz- 7 50 „Motke (ianeW“.
Wo Srbdą o godz. 730 „Dr. Kohn“, dramat.
We czwartek o g. 730 „Słomiany wdowiec'.

REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO M TUERfcA
Wtorek 10 październikas Mikołaj ORŁOW pianista 
Piątek 13 października Trio P ó żn iak a-D em an a  — 

Oeenerta.
i*—

PO W RO T" W  TEATRZE W IELKIM . Z  po 
woctu w ielkiego pow odzenia te j św ietnej sztuki 
F lerse  i Croisseta, dyrckcya przenotd ją  na eden 
dzień d o  T ea tru  W ielkiego t, j na dziś w torek 
, P o w ró t"  doskonale grany i św ietn ie  wystaw io 
ny zyskia jeszcze w tece;, na wielkie, scenie. W T e ­
atrze M ałym  pójdfeie dz is  nieodw ołalnie po raz 
osta tn i ,M oęphjtfln".

POŻEGNALNY W YSTĘP EW Y DIDURÓWNY. 
Urocz® artystka, k tó ra  zdbbyła sobie tak  entuzya 
styczne przyjęcie, pożegna s ię  z publicznością 
lw ow ską w śro d ę  w T ea trze  W ielkim w popisow ej 
sw ej p a rty i w , C yeanery i". Zagraniczna p rasa  
rolę- Mimi za iijzy ta  db najśw ietn iejszych kreacyi 
lej m ó d m i kifcj. znakom itej artystk i Ceny miejsc 
lo s ta iy  tylko bardzo nieznacznie podw yższone 
.przeciąż Litet®\v odbyw a się  w tak itm  tem p .t, 

im w idow nia napewne będzie w ypełniona.
NA ,.BAJADERĘ“ w szystkie b ilety  zostały  roz 

cbw vlane KaSy sp rzedają  bilety wstępu juz na 
następne dm  Przekład1 fej prześlicznei operetk i 
w yszedł z pod  p ió ra  M M arka. T ea tr  Nowości 
zdobędzie sobie  napewne \y , B a jaderze" pierw 
szorzędna atrakeyę.

KURS TOW AROZNAW STW A odbędzie się  W 
/bzykacie ffilftjśuhi dla w ykształcenia rew izorów  
targow ych Podlania o przy jęcie  na ten bezpłatny 
tńtrs k tó ry  odbyw ać sie będzie w  godzinach w ie­
czornych, p rzyjm uje im ejsnie B iuro Prezydjyalne, 

KONCERT PIANISTA MIKOŁAJA ORŁOWA 
odbędzie się dziś w e w iórek. Ortow najw ybitn iej­
szy obok Rachm aninow a p ian ista  rosyjski, ucho­
dzi za granicą za najsubteln iejszego in te rp re ta ­
to ra  kom pozycji rosyjskich, o raz  dzieł rom antycz­
nych. .W W arszaw ie , a łz ie  w  ubiegłym  uezome

grat 6 razy , byi przedm ioiem  entuzyastyeznyćh 
owa-cyi, a p rzez p rasę  porów nyw any z naszym  
m istrzem  J . Hofmanem. P rogram  recitalu  unrdzo 
zajm ujący.

KANDYDACI ŻYDOWSKIEGO ROBOTN KOM 
WYBORCZEGO ze L w ow a: Buehslj&um, Lew, Ra- 
fałkbs i H olenderski.

KURSY WALUT. N a giełdzie oficva.lnej we 
L w ow ie płacono wczoraj za 1 dolara 9 800- -10.000, 
dół kanad. 9800, marki mem« 3-75—4‘20 leje rum . 
56- -58, liry włoskie 400 floreny holend. 3900, fr. 
franc. 750, fr. belg. 680 fr. szwa je. 1900, kor, 
czeskie 335, kor austr. stempl 0‘i2  kot. w eg.
3 500, rub le  carsk ie  w banknotach p o  100 i 500 
p o  150, ft. sz te il. 45.000 mkp.

W ESOŁE ZGROMADZENIE. Na niedzielę zw o 
łata ychyjęna-r lAówKka zgrom adzeni;; w yburc /e  
d b  G w iazdy. Sdla zapełniła się ludźmi, ale brak 
by ło  zw olenników tej chrześcijańskiej jedności. 
Nie poteogłO naw et w .dcsm ni0 na  scenę pułk. Mą- 
czyftskiego przez najętych  tragarzy , przeciw nie, 
scen* j ta  ■ w yw ołała  ogólny śmiech i n iezbyt p o ­
chlebne okrzyki pod' ad resem  , w odza". Oałe to 
zgrom adzenie torzenueniło się w kłótnię m iędzy 
m ieszczanam i i endekam i a kilku obecnych ro  
hutników  nie szczędziło  docinków' jednej i ctru 
giej s trun ie . Na niczem też  skończyło się to  ,veso 
te zgrom adzenie.

Z NĘDZY M IESZKANIOW EJ. Niejaki Jan Pi 
ehulrko, p rzyw iózłszy dolary  z A m eryk', kupił r e ­
alność p rzy  Ul. Bilińskich 1. 48 , Amerykanin"
ów, ch łą  sw ą ,am erykańską" energię nkoincen 
ttó w a ł, aby  w yrugow ać swych lokatorów'.

Gdy od paJąoeS s ię  sadzy  za ją ł się betek, 
oawarrył on lokatorów  o , złośliiwe" podlpaleme 
jego w łasn o ść  i spow odow ał aresztow ania n ie ­
k tórych  lokatorów  zupełnie niew inńych. Gdy nie 
udało  m u Się na takie zg rę iden ie  iokaiorów,, 
przyc-chł nieoo. W ostatn ich  czasach znów p o ­
czął w ojnę z lokatoram i, S tanisław ow i K. lokato­
row i przem ocą zabra ł s try ć ł piwnicę a  n a s tę ­
pnie rozbił nut kłódkę, zdarł metaiow-ą wywiesz- 
fń/j i pbce m ieszkania zam knął n a  sw ą kłódkę.

Poiicya frinna tego  p an a  o  niebezpiecznej' 
i energ ii" , izolow ać wJ sw ych apartam entach  o 
m ocnych zamkach.

Anr.a, H ochberg odnaję ła  jeden  pokój od .Ja- 
kona B recbera, zam . p rzy  uł. K rasickich 1. 17, 
za  3 tysiące mk. Oł?ecnie B recher p rzem ocą chce 
w w rzuuć H ochbergow ą z pięciorgiem  dlzieci na 
ulicę. S praw a ta  oparła  się  u  policyę

Z  TRAGEDYI I IPJM ORESTEK SĄSIEDZ­
KICH. W realności p rzy  ul. L enartow icza 1. U 
służy od1 roku W eronika B., a jednego lokato­
ra . W tfej sam ej realności na II. p ię trze  m ieszka 
niejaka W pro feso row a. Tej pani u ro iło  się, 
źe ow® służąca uśm iecha się dlo studenta, k tóry  
je s t u tej dam y na staneyi. N asteonie s tu d en t 
ów’ loponctem  chciał rozbić  drzw i z kuchni, uby, 
^porachow ać" się ze służącą A w antury a rab  
skie zaczęły się już niczem  , sądny  d^ień". Z ja ­
w ił s ię  w yw iadow ca jpolicyi jus. o  7 m ej raWo i bjce 
wpuszczony do kurhni p rzez d z iu rk ę  od1 klucza, 
py tał się  in trygująco: , ktoż się śm iał w | ierw,, 
czy  studbnĘ czy ty  p an ien k o ’?"" P o  tem  zjaw iło 
się  diwóeh połicyantów  i spisano są ż n ;sty proto  
kół.

Dnia 5. b. m. rozpisano  p rzesłuchan ie  w po- 
licyi, jak się  /m a ło C  z t.ym śm iechem . S h izba­
d a  wen nie zezw olił ow e służące i iść na  to  hum o­
rystyczne orzesłuebanie, gdyż była  to  p o ra  onia- 
dow a. Pow iadają , że śmiech jest zaraźliw y. W i- 
docznie za jśc ie  to  w  dobrv  hum or w prow adziło  
ów  kom isąryat, kiedy tak  skw apliw ie za ją ł się o- 
wym śm iecnem  dziew czyny.

Jednakow oż ciąg łe aw an tu ry  owej sąsiadki. 
, z piekłe rodem"" doprow adziły  do tego, ‘że zre- 
« oltowra ła  c a łą  kam ienice przeciw  służącej, i 
cłice doprov adz’ć do  tego. aby spokojna dz ie ­
w czyna s trac iła  m iejsce. Poiicya pow inna pouczyć 
o w ą  jpimfesorowę"", że  wszystko m a sw oje gra 
nice.

ZAGADKOWF POSTRZELENIE. Posterunko­
wy poi. p rzyprow adził w czoraj no południu db 
P oeo tow ia  ra t. 24 letnią, Pepi M in e r, w łaścicie l­
kę straganu  p rzy  ul. Berka M uller była p rzestrze­
lona kulą rew olw erow ą z lewego boku. Udzieio 
no  je. pom ocy. P y tan a  o  przyczynę zran ien ia  o d ­
m aw ia ła  odpow iedzi. Zapewne śledztwo po licy j­
ne w yjaśni tę  zagadkę. f

STRASZNA TtRAGEDYA Z BPAKU MIESZ 
KANIA. Porucznik Józef Piotrow icz w Kielcach 
Wskutek intryg w yrzucony z m ieszkania, przez 
dłuższy czas nie m ógł zr.aleść dachu nad  głow ą 
W końcu zm uszony był sprow adzić się do cien 
nfcj w ilgotnej n o ry  n a  poddaszu. Z denerw ow any 
tym i stosunkami^ onegda, strza lam 1 rew o lw ero ­
wym i zabił sw ą ' m łodą zonę, następnie  18-mie­
sięczną córkę, w  końcu sam  o d eb ra ł sobie zycis. 
D esperat odbył służbę na froncie oolszewiCKim, 
gdzie się odznaczył. Trajgeayf ta  w yw ołała  w Kieł 
cach olbrzym ie w rażenie.

STRASZNA ŚMIERĆ DZIECI. W  P odgórn i, 
w  realności p rzy  ul. Zam ojsioego 31 oneg aj po 
porudaiu roazice pozostaw i.! bez dozoru 5-łettuC- 
go K aurn ie rza  i 3-letnią Stefanię Szczecińskich. 
Dzieci poczęły' baw ić  się zapałkam i i-jyodpHiły 
śmiecie ko lo  kuchni, o d  ktorego poczęła płonąć 
podłoga Gdy sąsiedzi pospieszyli na ram nek i 
wyivażyli drzwi, znaleźli leżąca na ziemi do siebie 
przytulone nieszczęśliw e dzieci bez znanu ż y d a .

RUSZTOW ANIE NA ULICY. S tojące ru sz to ­
w anie przy  realności przy ul. D w ernickiego 40 
niespodzianie runęło , ta rasu jąc  ca łą  ulfcę. Na 
szczęście obeśzio  się bez ofiar w ludziach. Przed 
siębio-rstwem tem  budo wianem kierow ał arch itek t 
p . K arol Turkow ski.

BOJKA NA NOŻE P rzedw czoraj w ul. Żói- 
kie^rskiej obok rempłu d'w'óch aw anturników  bilo 
się Jeden  ze św iadków 1 chcia ł rozdzielić b :jącyeb 
sfę. W ów czas jeden z  nicii pchnął go nożem  w 
p -aw a rękę, przyczem  porozcinał m u ar tery  e. Gdj 
zraniony przyszedł cŁ> pogotow ia ra t., zem dlał 
tu  ivskutek upływ u krw i. Po udzieleniu rnu pom o­
cy  odw ieziono go do  szpitala.

11

W  ś 7M  d t a  p a l a c z y !
Kadszedl wlęlfszy transpott tytuniu 

z fabryKi w Star ogrodzie do

Hartowni tytoniowej Nr. II.
Tytoń ten je$t do nabycia w kazdejj 

ilości w sttlepie tytoniowym, w KtosHu 
miejsliiei Kolei eieKtrycznej przr

pj. fiołocbesiskicb. 4ó

— Niniejszetn podaje  się bo w iadom ości, ż 
firm a J . SCHLIT, JAGIELLOŃSKA 12 otrzyw iała 
sw iezy ińanśport obuiwia m ęskiego dam skiego i 
óżifccin cego i sp rzedaje  p o  bardzo przystępnych  
cenach. Dam skie blrcmi-owe i czarne  bo^sow _Ł po 
12,309 Tftpt. Po leca  s ię  P . T . przed' zakupinem 
oglądać w ystaw ę. 38

-
— DO BORY SŁA W IA K O W  Celeir. w m uro­

wania tab licy  pam iątkow ej z nazwiskam i p o le ­
głych legionistów  z B orysław ia, podpisany Korni 
tet zb ie ra  nazw iska i dane, tyczące, się p rz y ­
działu  w ojskow ego i okoliczności’ śm ierci p o ie - , 
głych i prosi P . T  Czy teLików o  zgłaszaćie tych 
d a t Mo Sto\va”zvszenia Legionistów , lokal Gmf 
ny, GhrzescijansKiej w  B orysław iu.

K om itet tablicy pamiątkowej 
poległych legionistów  B orysław ia

— ,*P— k 
H H M n n n n P B r k *

Zakazane  zgromadzenie  wy&orcze.
Na niedziele by ło  zrro ła.ie  we Lwowie zgrb 

m adżenie w yborcze Komunistyczne d:o sali G ra ­
żyny, na k tó rem  m iał p rzem aw iać p. l.ańcurk i. 
W praw dzie nie było  w idać tłum ów  śp ieszących 
na to  zgrom adfeonu, a le  poiicya uw ażała  za s to ­
sow ne je  zareklam ow ać p rzez  zakazanie obradL

Zgrom adzenie to  byto v yborczem  i pop*-hiio- 
no jaskraw e bezpraw ie p rez  w ydanie zakazu. 
Wolno'4. ’ zgrom auzoń w o toesie  w yborezrm  jest 
u s taw ą  zagw arantow ana i nie wodno nikom u ła ­
m ać ustaw . W olno policyi nie kochać kom uni­
stów . ale w a ra  orgu o m  wdadlzj od  popełniania 
bezpraw ia! Na te  bolszew ickie m etod1" IWowskjej 
poiicy. zw racam y uw agę m inisterstw a spraw w e­
w nętrznych i oczekujem y odpow iednich za rzą ­
dzeń.



A r e s z t o w a n ia  z a  s a t o ł a ż .
rzyby  odw aży li s ię  b ra ć  u d z ia ł w w y b o rach  doJak  p ia n a 'd o n o s z ą , p n h cy a  w  p ow iec ie  s try j 

fckim a re sz to w a ła  62  osoby, rek ru tu jące  śią  ze 
s tu d e n tó w  i chłopów , n a le ż ą cy c h  do bojow ek 
U kraińsk ich  A resz to w an ia  te  p rzep ro w ad zo n o  we 
w siach  G aszow ie, D obrow danacb, Koniu chow ie, 
L u b liń cu  i innych  (m iejscow ościach. P odczas r e ­
w iz j i  znaleziono  rew o lw ery , k a rab in y  i z n a c z ­
n ą  ilo ść  m a te ry a tó w  w y b u chow ych . *

A resztow ali’ minii s ię  p rz y z n a ć  w śledztw ie, 
ż e  b y u  człon kam . bojów ki m a jące j za  zad an ie  
p a len ie  dw orów  *  dup io w  p o lsk ich , o ra z  s to so w a ­
n ie  te rro ru .

Pozatem  mieL śledzić ch łopów  ruskich, któ-

t a a e r t y  na pociągi kolejowe.
WinciiOJfliit w  u b  sobotę w chwdłi prze 

jazd u  pociągu  posp iesznego  L w ó w -W arszaw a 
p rzez  m o s t p rzed  s ta c y ą  Ż uraw ica , ko lo  P rz e ­
m y ś la  n a s tą p iła  s iln a  d e to n a c ja ,  k tó ra  spow o 
d o w a la  zako łysan io  s ię  pociągu , (idy  za trzy m an o  
pociąg  stw ierdzono , że zb ro d n icza  ręka p o d ło ­
ż y ła  s iln ą  bom bę, k tó ra  w y b u ch a jąc  w y rw a ła  
d w a  p rog i i iszyny n ao n o śc ie  W  pociągu  s iw ie r  
d/tono, że lokom otyw a z o s ta ła  rów n ież  u sz k o ­
d zo n a  kolo cy lind rów , la ta rn ie  sygnałow i u- 
Jegły uszkodzen iu , w agony jed n ak  n ap e łn io n e  
p a sa ż e ram i wyaftły bez szw anku .

Tego sam ego dni;., w ieczorem  ko io  Sichowa, 
n ieznan i sp raw cy  s trze la li z k a rab in ó w  do  p o ­
ciągu N r. 904 zdąża jąceg o  ze S n ia ty n a  do L w o ­
w a . K ula z b iła  okiio w u  ag o n ie , a o d łam k i 
s z k ła  z ra n iły  A dam a P a laczk a , p o ru czn ik a  s t a ­
n is ław o w sk ie j inten 1 atiln  ry

Gdy poci-ig za trzy m an o  dw ócn  żan d arm ó w  
ze *stużbą kolejow ą w ybieg ło , a b v  u ją ć  z a m a ­
chow ców ..

Nic u jęto  je d n a k  nikogo Jed n ak  uchodza.cy 
-przed pościg iem  n aw o ły w ali s ię  po ru sk u . W 
obli w y p ad k ach  sab o tażu  za rząd zo n o  śledztwa).

—  n*a —

7 kromlti kryminalnej.
CHCIAŁ ZAMORDOWAĆ DLA , POSTRACHOM

'A K urow ie pow . raw sk iego  onegdaj z ra n a  
gajow y Józef K arda szew sk i u s ły s z a ł  s trz a ły  w  
je s ie . Id ą c  w tym  k ie ru n k u  u jrz a ł m ężczyznę, 
k tó ry  zmi tozyl s ię  d o  m ego i s trz e lił  z k a r a ­
b in u . K ula p rz e sz ła  k o ło  g łow y gajow ego n ie  r a ­
n ią c  go jed n ak . Po tej p rzygodzie  IsardaszeW - 
ski p o szed ł zaw iadom ić  o  za jśc iu  w e dw orze . 
N astępn ie  sy n  w ła śc ic ie la  d ó b r  Z d z is ław  Mor- 
m oross w y jech a ł k onno  d o  1'asuU u jr z a ł  leżącego  
w row ie p a ro b k a  z tej w si Józefa  M azura. Mor 
m o ro ss  zagrozitvszy  rew olw erem  o d eb ra ł od  p a ­
ro b k a  karab in .

A resztow any  n a s tę p n ie  p rzez  po licyę  Ma 
z n r tw ierdził w .śledztwie, że, u m ó w ił się  z .kole­
gam i, abv  s trza łam i ,,n a s tra sz y ć "  g a rn c e  go. 
M yśleli bow iem , iż ga jow y  n ie  będzie z bojaźni 
p iln o w ał la su , on i za ś  będą  m ogli w ów czas sw o- 
b n d n ie  p a ść  bydło  w  le.siie i w nim, go sp o d aro  
w ać •
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PODPALENIE

O negdai w n ocy  w R ad w o n icaeh  nodpalono  
n a  łące  stóg s ia n a  b ęd ący  w ła sn o śc ią  Józefa  
T a sc h e ra , z a rząd cy  dó b r Dzieci uszyćkiego. — 
T rzech  d iło p ó w  pasących  kon ie  n a  w idok  o gn ia  
przybliżył* się  do  p ło n ąceg o  s ia n a . W  ty m  czasie  
p ad ło  z u k ry c ia  do m ch k ilk a  strzałow i k a ra b i 
how ych. W obec tego gospodarze  n a  kon iach  
zbiegli t  k ry ty czn eg o  m ie jsca .

NAPADY I* RABUNKI.
Z ja rm ark u  w  P a d z ie  chow ie o n eg d a j w ie ­

czorem  w racał' kupcy do dom ów . W lesie o po 
d a l nuasTa, napadło n a  n ich  10 zam askow anych  
bandytów u zb ro jonych  w ró ż n ą  b ro ń , o raz  21 
ko b ie ty ,

(tpyyszki zrabowali ITenochowi Kardytiowi 
ł milion 300 tysięcy marek, S. liicheuholeowi 
3b.(KX) Mp., zaś Pranie R a dero we j artykuły spo­
żywcze, wartości 140.0UO Mp. Bandyci wraz tz  
łupem zbiegli, i

S ejm u. N a tak ich  ferow ano  w yrok i śm ierci.
Pom iędzy a resz to w an y m i zn a jd o w ać  s ię  m a 

jeden ze Spraw ców  zam ach u  dynam itow ego  n a  
koszary  policyi w  S try ju , o raz  Spraw ca m o r­
d e rs tw a , popełn ionego  n a  o so b ie  w ó jta  w  Dul; - 
b ach . tjję ty ch  o d staw iono  do  sąd u  d o raźnego  
L w  b iry ju

P ozatem  z n a jd u ją  się w  a re sz ta ch  we Lw o- 
fwie M ichał K oza.lt,,i J. S yrenko , ru scy  a k a d e ­
m icy , k tó rzy  m ieli p rz e c ią ć  d ru ty  te leg ra ficz ­
n e  n a  p rze s trzen i M szana—Z im na AYoda.

 I M ----

N ocą n a  8. b łn . w  S łrze lisk ach  S ta ry ch , 
pow  bobreckiego , .3 u zb ro jo n y ch  band y tó w  n a  
p a d ło  n a  dom  D aniela Ł ysego . Po s te rro ry z o ­
w an iu  dom ow ników  z rab o w an o  rzeczy  i g o tów kę  
49.800 Mp. B andyci zbiegli.

• KRADZIEŻ**! ZGUBA.
N a staoyi koleiow ej w P u tu h iń cach  pow . s t a ­

n isław ow sk iego  onegdaj sk radz iono  .Tanowi S z o ­
pie z C zęstochow y, w alizkę, z a w ie ra jąc ą  60 z e ­
garków , złotych^ sreb rn y ch ' i n ik low ych , w a r ­
tości p ó łto ra  m iliona m arek .

R cizla  lN ied lan d er onegdaj ja d ą c  w ozem  z 
B o lio rodczan  p raw doji dobnie zg u b iła  w orek  z 
m aiery an n  w n ru śc i 600.000 mk.

RUCHLIWY ZŁODZIEJ W  BORYSŁAWIU.
W osta tn ich  m iesiącach  w Borysław iu, sk ra ­

dziono M ichałow i P rokopow i g ard ero b ę  i biżu 
teryę, w artości 1 m iliona m arek  A ntoninie Głusz - 
ko, garderobę i bieliznę w artości 60C.000 mk.r 
A rnoldow i Klinghoferowi, bichznęy srebro  storo- 
w& i i-JWrfc rzeczy  w arto śc i 2 m iliony m arek, o raz  
okradziono m nych gospodarzy. O negdaj polieya 
w ykry ła  zło-dzieja w  osobie  M aryana Pataszew - 
.skiego, rodem  ze Schodm cy, który popełnił w y­
m ień1 one k radzieże. Część rzeczy  skradzionych 
odebrano .

 —
RZEKOMY POLICYANr OSZUSTEM I SAMO 

BÓJCJJ.
P rzedw czoraj w  P . K K P w  W arszaw ie nic 

t e  Izaak Ałfcer, otrzym ał k w it db pod jęcia  6 
m ilionów  m arek. W tej chw ili p rzystąp ił d b  nie­
go przodow nik policyi '' -aresztow ał go, rfeełtomo 
za fa łszerstw o  pieniędzy, odeb ra ł oa  niego kwit 
na pou jecie  m ilionów  i  zaprow adził do kom, 
sa ry a tu 1 Dohcyi. Tu kazał mu czekać na k o ryh  
rzu  a sam  udał się  do b iura . A lter czekał c a łą  
godzinę a  następnie dow iedział się, ze  padł o fia­
r ą  oszusta, gdyż takiego przodow nika nikt tam  
nie zntfL

W P K. K  P . A lter p rzekora! się, ze na  jego 
kw it pieniądze już podjęto . Zaw iadom ione poli- 
cya stw ierdziła , ze  oszustem  tym  był przodow nik 
policyi w ileńskiej Kwiatkowski.

Gdy zahukano d o  drzw i m ieszkania oszusta, 
rozległ się  s trza ł, a gdy wkroczono do środka 
u jrzano  iz K w iatkow ski dogoryw ał z p rrzestrze- 
loną skronią W m ieszkaniu jego polieya zn a la ­
zła tylko 2 m iliony m arek .

ŚM Ifekc PODCZAS POWITA ftlfl*
W e w si f.ysa  Góra, pow. brzeskiego W iktoi 

Piszczek, rolnik, w raca jąc  p ijany  z ta rg u , p o  dbu- 
aze w stąp ił dh kuźni sw ego krew nego i tu  chw y­
cił s to jącą  m iotłę i p rezen tow ał nią jak  K ara­
b in em .’ F ranciszek M ytnik, pom ocnik kow alski, 
odw zajem niając  się, zd jął ze ściany w iszącą du 
beltów kę i n ie  r  jedząc, że jest n ab ita  począł m ą 
oddaw ać , nonory", jak karabinem , przycaem  sp o ­
w odow ał s trza ł, k io ry  zao ił P iszczake na m iejscu. 
Przyipadkowy zabó jca  zb ieg ł i ukryw a się  p rzed  
aresztow aniem .

Ru Ît wyborczy.
TARNOPOL.

Na .Uzień 7 bm . zw oiał K om net P . p  S. w 
T arnopolu w isc  d rożyźniany  n a  godz. 6 w iecz. 
wr sal’ G w iazdy. Już  orzed oznaczoną godziną 
poczęli s ię  grom adzić robotnicy, a w w ó d  nich 
widlać byłe b ard zo  w ielu  urzędników . S iuchy d o ­

chodziły, że p . Zam orski poleci! sw oim  pacho ł­
kom rozoić  w iec za w szelką cenę. Przy gotowa, 
w tym  kierunku zostoły p rzeprow adzone, bojów 
łca chjeny w yjechała już dnia o bm. ze Lw-u-wa 
db  T am opoia . W dniu  w iecu w buf-eer Gwiazdy 
raczyl Wódką p. Rosiak rozm aite  indyw idua, by 
puścić je  zupem ie p ijane na  sa lę  wiecu.

W iec zagad  tow , S z y m a n i k  w krótkich 
słow ach  i w ezw ał obyw ateli do spokojnego wy- 
słucnania  referen tów .

P ierw szy  zabrał głos w>v. S z a w s k i .  P rzedr 
staw ił c a ią  polityaę g o ą jo d ^rczą  rządów’ dotych­
czasow ych, w ykazując przyczyny w zrasta jącej 
drożyzny od  chw ili zniesienia sekw estru, a  wprc ■ 
w adzenia wolnego handlu Zniesienie u rzędu w al­
ki z lichw ą, to esf daiszy ciąg dan ia  wmlnej ręk. 
paskarstw u  \Vyvvóz artykułów  pierw szej pogrzeby 
i olbrzym  ó  pouatld  p o śre d u ó  p row adzą nas do 
ruiny go%jod'arezej. W przyszłym  sejm ie dadzą  
s ię  te  złe strony usunąć, jeśli w iększość sejm ow a 
bedzie sk ładała  się z  posłów P . P S.

T ow . d r . B u t  e r  p rzedstaw ił dzieje

USTAWY O OCHRONIE LOK/ TOROM7
i jeśliby  tę  usiaw ę zniesiono, o rg ia  drożyzny  
m iesćkar w zrosłaby  wiprost dlo oibrzym icn ro z ­
m iarów . W łaściciel kamienicy, k tó rego  m ąjątck  
ro śn ie ‘p fzez n-oć, n ie  m oże żądać ulg z-e strony 
rząd u  Je s t to rencista, k tó ry  dzjęki wojnie uzy- 
skai łydko zw iększenie m aiątkif.

W tern miejscu kamienieznik Szauer począł 
w ykrzykiw ać i odgrażać się, w yzyw ając od bol­
szewików7. Z osta ł on p”zez tow arzyszy usunięty 
z sali. W ystąpienie S zauera  było p rz y g ry n są . 
Kosial: i -Rybak, chow ając się poza plecym a bo- 
jów ki, wypchali na sa lę  p ijanego  Jankiew icza, 
znanego na bruku tarnopolskim , z nakazem  ro z ­
bic ia  w iecu. Drugi robociarz k tó ry  szedł irm 
na  rękę, spostrzegł się i zw rócił się przeciw  
chjenom . R rbo tn icę  p o staw ą  sw oją zmusili pija - 
ni-ce dó milczenia, a iow  B uber zakończył sw o j' 
przem ów ienie w ezwaniem  g ło so w an a  na  listę Nr 
2, c o  p rzy ję to  burzą oklasków7.

T ow . S k a l a k  napiętnow ał postępow anie Z a ­
m orskiego i jego adne-em ów . W idzieliście, oby- 
w atele, jak  ci panow ie nie m a ją  odw agi w ystąp ć 
sarni tu  na trybunę, lecz ch w y ta ją  się* ohydnych 
środków  rozpijan ia  podejrzanych iuclz; puszcza­
n ia  ich z pa łk a  na salę . D laczego p  K osiak i 
inni nie przem ów ią, nie p rzed staw ią  sw ego p ro ­
gram u i nie poddadzą  go  k ry ty ce?

W dalszej czę-óci przem ów ienia przedstaw ił 
m ów ca SDOsóby zw alczania drożyzny i nodkre 
ślił, że c a ła  nasza przyszłość leży  w przyszłym  
sejm ie. W końcu postaw ił następującą rezolucyę:

Z ebrani na w iecu dhia 7 października w y­
bory w zyw ają  rz ą d  i w ładze m ieiscow e do walki 
z drożyzną by położyć k res tej. nędzy, do w prt 
w adzenia sekw estru  zboża zn iesiin ip  wolnego 
handlu artykułam r p ierw szej potrzeby, zniesienia 
pośrednich oodatków  a w prow adzenia pocialkn-y 
oezpośrednich.

W yrażają hułd' chlubie rn. T arnopola posłow i 
K azim ierzow i Pużakow i, bojownikowi robotniczej 
spraw y i

W yrażają  votum  ufności K lubowi posłów  PP S . 
za ich ciężką walkę przeciw ko dhożyżnie i w 
obronie nraw  robotniczych. Rezolucya została  
p rzy ję ta  b u rzą  oklasków, a hoiów7ka enuecka n ie  
śm iała poonieść głowy. Na tem  w iec zamknięto.

Podkreślić trzeb a  wproś* skandaliczne zaeho- 
v a m e  się  ; c-spodarza Gwiazdy, k tó ry  odm ów ił 
sali G w iazdy na  odbycie  wieou kobiet, choć sala 
już b y ła  zapłacona. Ile do la ró w  d a l za  to  Z a ­
m orski ?

•--■ *K---
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Rozbicie w »t t f
Tegoroczny kongres w łoskich soc ja listów 1 w 

Rzym.e zakończył się rozum iem . drugim z rzędu,. 
r<" przciągu d'wu lat ostatnich. Obecny rozłam  był 
w łaściw ie ao k o ń cz t a a : :  poprzedniego rozłam u, 
kieuy to1 komuniści wysiąpdi z wspólnej oartyi 
i u tw orzyli w łasną. Ale w party i soeyalistycz-nei, 
pozostali t. izw. m aksym aliści, m ający  [w niej w ięk­
szość i up raw iający  pod i i  n ą n a z w ą po.itykę 
kom unistyczną. M aksym aliści iein się tylko różnili 
o d  komunistów^ że pragnęli u ni. m ąć rozbicia p a r ­
tyi, ale nie dostrzegali że tak tyką sw ą sami p ro ­
w adzą d o  rozia.m i, k tóry  w  Końcu sta ł się -nieuni­
kniony.

Dzięki te j lektyce o p arte j na frazesach r e ­
wolucyjnych, a  nie liczącej się  z rzeczyw istością, 
Faszyści urośli w  potęgę, z Którą dziś ogrom nie 
trudno się  uporać. Tylko zjednoczenie wszystkich 
sił. dem okratycznych m ogłoby stanow ić tam ę 
w zb.erajacei fali bandytyzm u politycznego, n o ­
szącego nazw ę faszyzm u.

Ale tego  w łaśnie nie chcieli m aksym aliści, 
dla k tórych wieccj w art jest „pryncypia!ny“ dog­
m at moskiewski (którem u zresztą, bolszew icy s a ­
mi się sprzeniew ierzają gdy tylko zachodzi p o ­
ci zeba)^ iż socyaliskm j nie wolno w spółpracow ać 
z burżuazyą, aniżeli najoczyw istsza paląca ko 
nieczr.oićć życiow a p.roietaryaui.

Guy dom y ro jo tn iu z e  i redakeye pism  socya- 
iistycznych i robotnicze m sty tucye  kulturalne sta- 
w aiy się pastw ą  band faszystow skich — robotni- 
.y musieli p rzypa tryw ać  się tem u dziełu nisz­
czycielskiemu i czekać na... rew olueyę, zapow ia 
daną przez Serrati3*go w  r. 1919, 1920 i 1922.

'TNa nic nie zdaio  się, że frakeya so c ja lis ty ­
czna w w iększości swej wypowiedziała, się za 
w spółpracą z elem entam i chłopskim i i burżua- 
'.yjnymi gotow ym i pod jąć  walkę z faszyzm em .

'A ta li rozpraw .
Ł  ROZPACZY ZABIŁA WŁASNE DZIECKO-

P-zećr sądem  przysięgłych odpow iadała  wiczn 
"aj Anna- Paduch, zaroim ica z Sielca oskarżona 
o- zbrodnię dzieciobójstw a.

W październiku ub. roku pow iła  ona me 
ślubną córeczkę. W trzy  tygodnie potem  zaledw ie 
lyiko zaczęła pow racać  tib zdrow ia, nielitościwa 
'odzm a w ypędziła ją, z a ira u , tw ierdząc  że im 
w slya przynosi N ieszczęśliw a dziewczyna, bosa 

głodna zabra ła  dziecię i nie w iedząc, oo z sobą 
tocząc, udała się na dw orzec kolejow y Jeden 
z urzędników  kolejow ych, w idząc zrozpaczoną 
m b ie ię  z dżiecięciem , zaczął ją pilnie śledzić.? 
Zauw ażył on. że odeszła z dw orca i po niedługim  
czasie w róciła, ale już bez dziecka. Poszła do 
kasy i kupiła bilet do Rzeszo: a . Zapytana, gdzie 
io ćz ia ła  dziecko odpow iedziała, że z powodu 
£imna abstaw iła  je u znajom ej.

' W krótce jednak wyszło na jaw że Paduchów - 
na w rzuciła sw e dżiecko db  pobliskiego staw u 
W kanale, prow adżącym  od’ s ta w u , znaleziono 
zwłoki dziecięcia.

W sądzie oskarżona przyznała się w zupet 
rości do  winy.

R ozpta« ie przew odniczył s. s. o. Narolsfei,
. osSa-żał proh. R oltersm an, bronił d'r D atiner

O b ro m a postaw ił wniosek, aby  sędziom p rzy ­
sięgłym postaw ić  pytanie, czy oskarżona nie dzia- 
ała w stanie przem ijającego- zaburzenia um y­
słowego. T rybunał om oów ił wnioskowi obrony  i 
w  swej strony  posiaw ił przysięgłym  dwa oytania:

1) Czy oskarżona jest w inną m orderstw a sw e­
go dziecka?

2) Czy oskarżona jest w ioną porzucen ia  d z ie ­
łka wskutek czego- ono śm ierć poniosło?

Sędziow ie przysięgli zaprzeczyli p ierw sze  py 
anic- 12, drugie 11 glosam i. Na tej podstaw ie 
rybnnal uw olnił oskarżoną  od! w iny i kary .

------------------------- ----
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„DZIENNIK LUDOWY1

t lz - n ib  włoskim.
Nic nie pom ogła uchw ala klasowych związków 
zaw odow ych, że zerw ą łączność z p a rty ą  socya- 
nstyczną, o ile la nie porzuci sw ej taktyk ' i nic 
rozpocznie polityki realnej Z a rz ą d  p a rb y ’ o w ięk­
szości m-aksymalistycznej obstaw ał p rzy  tem, że 
frakeya m a w dalszym  ciągu  prow adzić  p o lity ­
kę ,.opozycyjną“ . Jaki był skutek  tej polityki, 
w idzieliśm y choćby na przykładzie ostatniego 
przesilenia rządow ego, kiedy to  obalony przez 
parlam ent za ideganie faszystom  F acta  znowu 
został kierownikiem, rządu, a faszyści dziś zu ­
chw ałej podnoszą głowę, niż kiedykolwiek, i z a ­
pow iadają, że niezadługo w kroczą do Rzymu, by 
stam tąd  (uż , fo"maInie‘v rządzić  W łochami.

Kongres rżym ski zaśw iadczył, że p ar ty  a so- 
cyaiistyczna, toczona p rzez raka kom unizm u., u p a ­
da, licząc w szystkiego 70 tysięcy członków . Więk 
szość (nieznaczna) delegatów  ośw iadczyła się za 
-wydaleniem z  p a rty i grupy T u ra ttreg o , k tórego 
poglądy piodzieiara w iększość frakcyi p a rlam en ta r­
nej.

Jak w iadbm o z  .depesz, m aksym aliści SJer , 
ra titego  p rzystąp ili do m iędzynarodów ki m o s­
kiewskiej, k tó ra  rok  mmu wykreśliła p a rty ę  so 
cyalistyczną W łoch i sam ego Seprati ego  ż listy 
swych członków' Soej aliści .tw orzą udYębną ^zje­
dnoczoną p a rty ę  socyałistyezną“ , k tó re j organem  
bęcizie azier.nik , G iustizia“  (spraw iedliw ość), 
przeniesiony d!o M edyolanu.

Aczkolwiek ubolew ać należy, że p a rty a  s-o 
cyalistyezna Włoch uległa rozbiciu, a p rzez te  
sam o wzmóc u f a , się  pozycya w rogow  klasy r o ­
botniczej, to  jednak z drugiej s tro n y  dobrze się 
stało . że w reszcie nienaturalne m ałżeństw o  so 
cyalistyoczno- kom unistyczne rozw iodło się. 
Szkoda tylko, że to  się  nie s ta ło  2 la ta  tem u.

 -

Kronika wyborcza.
c o  TO j £ s t  u n ia  p a ń s t w o w o  n a r o d o w a .

Inż. Iw anow ski, prezes kom ite tu  w y k o n aw ­
czego Unii P aństw .-N arodow ej, cele ■ 'stronni'.Iw a 
■scharakteryzow j l  n a s tę p u ją c o :

— I(lziein-v di u y barów  pod h a s ła m i w z m o c ­
n ien ia  p aństw ow ośc i p-olsknj i z łag o d zen ia  w alk  
party jnych  W działalności, zm ierzającej do 
obrony  i w zm ocnienia p ań stw a polskiego, sp :> 
ty k a m y ,d w a  obozy szkodzące  niju, i v po lityce 
w ew nętrznej i w  po lity ce  zag ran iczn e j: z Jed­
n e j s tro n y  są, to s lrn tm h  lwa,- w chotL noe w sjkfucl 
Uh J. A'., z dfujgiej zaś — komuniści,.

— I.n ia  w y staw ili. l is ty  w  d w udziestu  
blisko okręgach w centrum  państw a. Do Unii 
w s tą p iło  b. s tro n n ic tw o  d e in o k ra ly czn e, S iron. 
Vi'»podl N aród ., g ru p a  „ N a ro d u ", deinokracy i 
w ilm iskiej i k o n se rw a ty śc i. k rakow scy , zactio’- 
wuia.c z re sz tą  swą. a u to n o m ic z n ą  organ izneyę. 
p a rty jn ą .

ZWIĄZEK STRZELECKI A WYBORY.
Wyehsiai w ykonaw czy U rzędu s trze leck ieg o  

og łosił n as tęp u jąu e  o św iadczen i);:
/w ią z e k  Starzek.-cfei, jako  organizficya \, oj- 

slcow»o-\\-vc.liowawcza,fistniej;ica od trzech ż g ó rą  
la t  i p ro w a d z w a  p race  przysposob ien ia- rezerw- 
n ie  b ierze  u d z ia łu  w akęyi w yborczej. \ \  tym  
d u ch u  zarząd  główmy Zw iązku w ydal do p o d ­
ległych mu zarządów . i kom end lokalnych  o k ó l­
n ik".

Nie p rzeszk o d ziło  to  w arszaw sk ie j ,,Gazecie 
P o ra n n e j"  zam ieśc ić  a r ty k u ł, w którym, u lrzv - 
in-uje, że „ S trz e le c "  o rgan izu je  się  Jako „ b o ­
jów ka \vy lto rcza“ ..

 »*«--
BIERNOŚĆ LITWINOW NA WILFŃSZCZYŻNIE.

W wy b o n  / ej kom isy  i okręgow ej W ilno zln 
ży ło  ogółem  11 list k an dydatów  do acj u, oraz 
7 do  sen a łu . •

X P. P. S k a n d y d u ją  do se jm u : P ia u -sb  S ia 
n is law , inżyn ier, Goilwod Józef inżyn ier, K uli­
kow ski Leon ad w o k a 1 Na. da lszy ch  m iejscach  
fig u ru ją : B agińsk S tan isław ą Hołów ku T adeusz, 
N ieilzialkow -ki Mieczyslowu

Ito _ s e n a tu : B ug iń ik i S tan isław  , * ad w ok&t, 
C zarnocki N apoleon, le k a rz ; Jacob in ii E dm und 
b u c h a lte r .

■w. 22$

Kandatury do Senatu
z ro rje^óoz łw g  lwowskiego.

Do seria lu  zg łoszono  n a  okręg całego  w o ­
jew ó d ztw a łwow"skieso .1$ U s t

Am.jwięi" j je s t list. s tro n n ic tw a  ludowego,; 
k tó re  się-troybito aż n a  3 g rupy .

P. S. L. (P ia s t)  po s taw iło  17 kandydatów ;. 
N a p ie rw szych  m iejscach  pom ieszczen i s ą : Poseł 
K ędzior, P rcz. m in. N ow ak, d r. S tan , B iały , 
W asung  it-d. (

P . S. L. Lew fca (S tap ińczycy ) S tapinslci, 
d r . G rek, M ięsow icz itd.

P. S L. W yzw oleni i i fęw icą M o w a  Fronda, 
z g rupy  S tap ińśk icgo) 7 kandydatów . TNa czele 
H ipolit Ś liw iński, W dow iarz , K a d u k -

Do tej g rupy  m o żn a  za liczyć  k 'ain lytfatu%  
in /  , K latidyuaza A ngerm ana, k tóry  daw’n i 'i  by ł 
członkiem  s tro n n ic tw a  ludow ego, -obecihe je s t 
postaw iony  sam  jeden  p rzez  grono  w yborców , 
i n ie  jesi. o p a rły  ożadną, p a rly ę  po lityczną .

Ł hłopśkie  stro n n ic tw o  rad y k a ln a  5 k a n d y ­
datów . L iphirz , N ow ak, L a taw iec  iid.

Nar. P a r ty a  ro b o ta . 2 k an d y d ac i: R obliczek 
i D ębicki.

Polskie C entrum  (S tro n n ic tw o  kalo l. lu ­
dow e! 7 k a n d y d a tó w : K otula, d r  R osfoński, dr. 
S tefczyk, G dula  na p ie rw szy ch  m ie jscach .

C entrum  m ieszczańskm  10 k an d y d a tó w : 
P rez . N eum an, S tesiow icz , K o lisze iv  prof. S ta ­
rzyńsk i, d r  Krogulsfei, dr. S luszkiew dcz, W y- 
•socki. Tom icka, G ahk, Majer3fci.

P. P. S. 10 kandydatów  : Prezp O birek, W olf 
P>ub< r i UL

C hrzęść. Jcun. n a r . TC hjenaj 7 kandydatów ’, 
•między fm n nu* *dr. Adam ks. C zarlo ryśk i, próf. 
T hu lie , R yb ick i S tan ., W ó jó e ć h  W iącek.

Z w iązek k o b is t p o tsk r .h : T om icka ,M ośc icka .
G rt|. Żyd. Zw iązek ro bo tn . w P o lsce : Eh Bieli, 

P o r tn e j , Izbick:.
Kesrulet zjetin . s tr. nar. żyd..: d r. Bienen- 

'etock, d r. W urzel. d r. R ingel, Bodek.

Sprawy wyborcze. .
Zgrom adzenie; w yborcze ro Sam borze.

W niedzielę, dnia 8. b1. m. odby ło  się  o gouz. 
12. iprzed południem  w -sali H otelu polskiego, 
zgrom adzenie w yborcze, zw ołane p rzez kom itet 
w yborczy PPS

Z grom adzenie zagaił Iow-. Stom pe. P rzem aw ia­
li pas. to  w . H a u s n e r  i tow . D e n a s i e w i c z .  
Przepei-ifiona sa la  robotnikam i, miejscowa, in te li■ 
geacy“ą i m ieszczaństw em  w ysłuchała z nudźwy- 
czajnem  zain ieresow aniem  rzeczow ych p rzem ó­
w ień m ówców. W oyskusyi zab ie ra ło  wielu m ów ­
ców g!os, M iędzy innymi p rzedstaw iciel Chjeny 
i com orosłycb kom unistów .

Ględzeń dw óch tych bratnich stronnictw7?' słu 
cha.no dosyć olugo, gdy jednak cierpliw ość z g ro ­
m adzonych się  w yczerpała, usunięto  H i z try ­
buny. '

W śród  entuzyastycznych okrzyków na czść P . 
P S. uchv alono jednogłośnie rezolucyę za p rzed ­

staw io n ą  listą kandydatów  w o-sręgu namborskiin 
, Po grom adzeniu urządzono serdeczną ow acyę 

tow f posłow i H ausnerow i.
-

POSIEDZENIE KOMITETU WYBORCZEGO 
P p . S na okręg S tryj, Drohobyelz, i t. d. o d b ę ­
dzie się w Borysław iu, we w torek o godz. 6. 
w ieez. w Domu1 Ludowym .

’x KOM ITET REJONOW Y Nr. VI. odbędzie 
swe zebranie w środę U  hm o  godz 8 wlecz, 
w ioka!u p iz y  u l/Z ie lo n e j 7. Proszeni są tow . Mo- 
Kłow ska, Raciań, M azurek, W ałęga St., Rosińnski. 
Tarnawski^ Fastjak^ Romanko, Laskow ski, M akar, 
Sa-ow icz , M aćkówka. Bantfański, P rzybylski, 
M arks i Pacuła. Cjeślowi&z przew .

V M * D £ & L H t i £
1 *

S p e c y a l is ta  ch o ró b  sk órn ych  i w en eryczn ych

O n W., Lai*fsrsf«i«i
b. elew kliniki derm atol,  w Berlinie. Lwów, Syititn- 
ska 37 (róg S łow ackiego). -  Leczenie włosów, Lara i 
zaam ion e  t  L i- o l i a ą ,  Itm pą kwarcowr. 13Ó6I *
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G o śc in n e  W y s t ę p y  a r ty s ty  W* ZYIiBEKBEKGA.
We wtorek 10 października o godz. 7’30 w. We środę 11 października o g. 7‘30\v.

M o t k c  G a n e w  Sowose! D r .  K O H N  »<>*««
szlaka w 3 'klask z piolsgiem Si ilza. In, W. Silksrbtr; j dramat w 4 ąklyk Di- H K rdaoa- Tłum. i rei. W. Zjlherberg- 

ff przygotowaniu: GiRRICKSA, .Kobieta która zabiła", sztuka w 5 akt tłum. i reż. W. Zybirdera

i i i  M
W  niedzielę dnia 1 października b . r. odby ło  

sfę walne zgrom adżenie Zv iązku. Zgrom adzenia 
o tw orzył p rze w. tow. F r M a z u r k  i e  w i c  z. 
W. przem ów ieniu  sw em  p o d k ręc i że rok ubiegły 
był d la  zuchu organizacyjnego bardzo ciężki Z a­
rząd1 O ddziału m usiał zw alczać nietylfeo d estruk ­
cyjną ro b o tę  przeciw ników  zawodowych i p a rty j 
nyćh, ale m usiał p rzem óc jeszcze ospałość sa- 
nych robotników , W orzy bardzo  skwapliw ie Ko 

rzystali z p racy  Z arządu  i jednostek, sami je d ­
nak nkwein n ie  przyczyniał, 's ię  do podniesien ia 
siły  organizacyi U stępujący Z a rząd  przez okres 
sw egc urzędow ania odby ł ca ły  szereg  zgrom adzeń 
i posiedzeń; kilkakrotnie obesła ł różne kanferen  
cye zaw odow e. Z arząd  p rzep row adził' w roku 
spraw ozdaw czym  10 um ów  podw yżkow ych, in ­
terw eniow ał 80 razy , z  tego skutecznie 52 razy . 
Stan organihaeyjny w  stosunku do  pracujących 
jest dobry-.

Na przew odniczącego obrad  w ybrany został 
tow . P o p i e l  na sekre tarza  tow . B a b i c k i

Spraw ozdanie z działalności Zai ządu O ddzia­
łu złożył tow . M azurk:ew icz. O ddział liczy obe 
cnie 460 członków . Cyfra ta  u lega dosyć często 
wahaniom . Dzieje się to  nie d5s b rak u  odpow ied 
niej p racy  agitacyinei i organizacyjnej, przyczy­
na leży w tem  że w rafinery i nafty  prow adzi się 
jbecnm  nowe budow y i s tan  robotników  bardzo  
Często się zm ienia Obecnie o rganizacya jest dość 
sprężysta i ma d o b rą  opinię metylko u‘ robotn i 
ków, ale i u p rzeć i Wraków W im ieniu ustępu  
j łcegc Z arzadh  O ddziału, apeluje d o  członków, 
Dy przyszłem u Z arządow i pom agali w  p racy  
w szyscy członkowie

Spraw ozdanie kasow e złożył kasyer O ddziały  
tow . C i s ł o  p rzy  składaniu spraw ozda ni a pod 
kreślił, że  organizacya n i ; jest budow aną na f i­
nansach, a raczej na  św iadom ości i solidarności, 
p rzeto  efekt końcow y kasy je s t ubogi w w iększe 
zasoby finansow e jednak  to  cg  zrobiono, wska 
zu je, »e o rgan izacya w  U strzykach  d z ia ła ła  wie-' 
le Obok w pływów, w n ik a ją c y c h  z wkładek, u 
rz ą d k a  no ca ły  szereg  n rzedsieb io rstw  dorhodo 
wych, z k tórych czysty zysk odjprow adzano do 
funouszu zapom ogowego dla w dów  i s ieró t, o raz  
db funduszu Donm Robotniczego w  U strzykach.

Im ieniem  kom  k o n tr . / to w . P o p i e l  złożył 
ośw iadczenie, że  znaleziono w szystkie pozycye 
dochodow e i rozchodow e zapisane w odpow ied­
nich k s iaA ach  na podstaw ie  dow odów . Działał 
mość Z arządu  O ddziału była celową, p rze to  prosi 
zebranych o  udzielenie votum  zaufan ia  ustępu 
jącem u Zarządow i.

W dyskusji i<ad spraw ozdaniem  Z arzadu i 
skarbu i* a w yw iązała się  bardzo- pow ażna i rze 
czow a dyskusya P o  szeregii py tań  i in terpelac ji 
na k tó re  o d p o w iad a ł poszczególni czionkou ie 
Zarządu, zebrani jednogłośnie udzielili zupełne 
wotum z a u fa n a  usię®"iiącemu Z arządow i.

Do zarządu  zostm  w ybrani. Kwaśniewski 
M ie c -y sa w , S-uLuski Sntoru S zary  H enryk, Za 
chaiko M ichał, O skorup Józef, T  w ar doń M ichał, 
Bfflbicki K azim ierzv Misakiewicz Antoni, ł  uczny 
Michał, Skaw iński Jan  Ghm ański Nike for i Koch 
Paw eł.

M ężam i zaufania zostali w ybrani Popiel Au 
toni i P atryk  Antoni

O  obecnej sy tuacjo  re fe ro w ał tow  W ę 
g l o w s k  i. W sw ym  referac ie  podkreślił, że o- 
bok naturalnych o b ja w ó w  w ynikaiacycn ze s to ­
sunków  m iędzynąrodow yefi i olbrzym iego znisz 
czenia naszych ziem p rzez  działan ia  w ojenne, po 
garaza obecną sy tuaeyę polityką kapitalistów , kto- 
i zy ch cą  być jedynym i panam i sy tuacj i Obok 
złych stosunków , wynikających z  w aruiw ów  e- 
konocnicznyc h. klasa robo tn icza  sto jąca w sze re ­
gach klasow ych zw iązków  zawodowych. m usi w y­
tężać wszystkie siły, by skutecznie przeciwstawić  
się  atakom  przem ysłow ców . Obok prowadzonej

walki o  zarobki przem ysłow cy p row adzą i p ro  
w adzić będą zacięte walki o odebranie  ro b o ta1 
kom łych zdobyć*y które  ak-o ochrona p racy  są  
nam zagw arantow ane ustawam . a  k tó re  so lą  w 
oku są  dla przem ysłow ców , jak ustaw a o K ę­
sach c-horj d i, 8 godlz dzień pracy, u rlopy i oc. 
najw ażniejsze p raw o  Isoalteyi

F o to ;  iicy św iadom i tych waHc, przeciw staw ią 
się w szelkim  zakusom  kapitalistycznym , p rzez bu 
dow anie silnych i jedr.-o .tych o rg an izac ji, przez 
św iadom ość i so lidarność odeprzem y skutecznie 
wszelkie ataki.

Om ów iono następn ie  bardzo  obszernie- kwe- 
s ty e  w yborów  do sejm u i senatu. R eferow ali: 
tow . W ojtow icz Jar, z K rosna, Bocheński A ntoni 
sekr. naftow ców', i Weglowski M sekr. m e ta ­
lowców. W sw ych przem ów ieniach wykazali, je 
kinu środkam i w alczą p a rty e  Dtirżuazyjne z ae- 
m okracyą, a  w szczególności z robotnikami.- 
W obecnej akcyi p rzedw yborczej p a rty e  w-stecz- 
nićtu a s ta ra ją  się op latać  robotn ików  różnym i 
środkam i P rzy  obecnych w yborach s ie ją  na p r y  ̂  
w o  i lew o pieniadzm 5' by  za  pom ocą judaszow ych 
srebrn ików  zdbbyć w iecej m andatów , bo to . czego 
nie m ogą bezpośrednio  w ydusić na  robotn ikach , 
ch cą  uzyskać drogą ustaw odaw stw a i bagnetu 

Robotnicy, którzy w raz  z m ałorolnym i i b ez ­
rolnym i stanow ią w Polsce p rzygn ia ta jącą  więk 
szość, m uszą w ytężyć -wszystkie siły, bj- odpo­
w iednio do liczebności' wprowadzić swych rewre- 
zenram ów  b o  p rzyszłego  sejm u.

Po re fe ra tach  i dyskusyi uchw alonc rezolucyę 
następującej treśc i:

Robotnicy, zebrani wr d n iu  dzisiejszym  o  
świaciczaią, że jedyną ich -apreaeotacyą w se j­
m ie jest PolsUfta P a r y s  Socyalistyczna k tó ra  d o ­
tychczas nieo-mal nadludzkim  w ysi'k iem  b ron iła  
postulatów  robotniczych, p rze to  postanaw iają  
w szyscy zebran i użyć ca łego  sw eg o  wpływu, by 
tam , gdzie p ó jd ą  robotnicy i ch łop i do u rny  -wy­
borczej, w szędzie głosow ano n.a listę Polskiej Pan 
ty i Socja listyczne  j Nr. 2. ^

Po w y b ran u  korm tetu w yborczego i odśp ie ­
w aniu , Czerw onego S z tan d a ru "  przew odniczący 
zebranie ro zw iąza’.

a « M  —

Z Chocmrowa
Nisudaty wiee Piastoweóro.

D nia  8. b. m  z w o ła ł powiali. k o m ite t w y b ó r 
m y  P- S L . w iec  do  sali * ,S okoła“ n a  godzj, 
3 fpo p o łu d n iu . N a w iec ten  p rzyby li liczn ie  tu ­
tejsi robotn icy  z organ zow am  yr Po lsk . Part.yi 
Socyai W praw dzie  aranzerow -ie w jecu ośw iad 
cza li, że mc ją  ta k  w-ielu zw olenników , iż się 
żadnych  przeciw ników - n ie  boją.. S p o tk a ł ich 
jednak grogi zaw ód P rzedew szvst.k iem  nie m ogli 
frijl d o czek ać  p rzy jazd u  sw o ich  referentów o Po 
n ad e jśc iu  w szy stk ich  m ożłiw-ych pociągów  o 
godz. 5 -tej w-szedł n a  try b u n ę  tow . W róbel i 
zag a i1 z g ro m a d z e n i im ien iem  pow iat, kom . w y ­
borczej P  P. S . N a p rzew odn iczącego  zap ro p o  
i  ow al tow . L eszczyńsk iego  i S tru k a , poczem  
o b sze rn ie  przedstaw dt s&fcodtlwą d la  k lasy  p r a ­
c u ją c e 1 d z ia ła ln o ść  u stęp u jąceg o  se jm u . N a z a ­
ko ńczen ie  p ostaw i! rezolucyę,, by w d n iu  5. l i ­
s to p ad a  g ło so w ać  jed n o m y śln ie  na  lis ię  P. P. S 
N r. 2. R ezo lucyę u ch w alo n o  jed nog łośn ie .

•*111**
w m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m tm m

t f o m u r . t k a ły .

X* ATRAKUYĄ obecnego tygodnia będzie 
przedstaw uenie urządzone przez Cyrk A. Ciniselli 
na rzecz T ow arzystw a Dziennikarzy eolskich D y.

rekey? ze sw ej skroni’- dH dada w szelkich s ta rań , 
aby przedstaw ien ie  to, w  którem  w ezm ą udział 
oąjw ybitn iejsze siły, stanow iło  clou obecnego s e ­
zonu i tą  drogu pom nożyło fundusze w dów  i 
s ie ró t p o  dziennikarzach polskich.

X  DO OBROŃCÓW LW O W A ! Ze wzglęflU 
na zb liżającą się  4 tą  roczm eę oswm bodżenia 
Lw ow a, Związek obrońców ' L icow a z fcstop&da 
1918 r .  w-zywa, w szystkich obrońców  Lwowra  db 
w zięcia jak najliczniejszego w z ia tu  w" zobrą- 
n iacn odcinkowych, k tó r e o d b ęd ą  się  celem  o m ó ­
wienia sprawą zw iązanych z obchodem  listopa- 
dbvrym, o raz  jw zygotow aiiiem  program u d o ro cz ­
nego wralneco zgrom aozen-a. — Za Związek 
Obrońców' Lwowa z lis to p ad a  1918 r .:  Dr Alek­
sander D om asiew icz p rezes. T adeusz W allner 
sekretarz.

X  ZAPISY NA KURSY DLA DOROSŁYCH. 
K om itet K ursów  dla dorosiydh  we Lwowie o tw ie ­
ra  w ciągu październ ika b . r .:  Początkow e kursy  
dla dorosłych  (dła nieam iejacyćh czjTtać  i p isać) 
i uzupełn iające kursy  d la  ao ro sły ch  tdls słabo 
czy ta jących- i p iszących). Nauka bezpłatna, w go ­
dzinach wieczornych, 2—8 razy  tygodniow e — 
Z apisy  i iuform acj-e codziennie od  1?—3 i ou  
5 6 (z w yjątkiem  niedziel i św iąt) w  b iurze k u r­
sów , pl. śwrl. Dublm 3, II. p . (nad: k§w iarm ą 
W iedeńską).
' ’ x  ROBOTNICY DZIENNI I DOZORCY DO- 

M ó w  W  T  ARNOPOLU, o d b ę d ą  w e środę w 
lokalu organizacvi piekarzy, ul. 3. M aje 10, zg ro ­
m adzenie Na poneądku dziennym  sp raw a  za ło ­
żenia organizacyi, popraw a b y tu  i inne spraw y 
ważne

— «■*—.
X  DO W SZYSTKICH KOL MIEJSCOWYCH 

ZWIĄZKU ZAW ODOW EGO KOLEJARZY DY- 
KEKCYI LW O W SK IEJ. Pomevvaż niektórzy n a ­
czelnicy służbow i podpisu ją  także prov lzorycz- 
nym pracow nikom  dieklara :ye n,a pobór tow a­
rów  tekstylnych na  ra ty , ośw iadczam y, przeto , 
że o trzym aliśm y p raw o  ściągania ra t p rzez Dy- 
rekcyę Kolejow-a tylko dla pracow ników  d ek re- 
tow ycn (dteti.utywnych) i tyiko takim  m ożem y 
wydać to w ar na kredyt.
1 3 7 7 -5  „OKRĘGOWKA"*

Spoż. Spóldz. P ra c  Kolei, w e Lw ow ie.

X  KOLO ZABAW OW E KAFLARZY W E  
LW OW IE, urządzą kurs tańców  dla sw ych człon­
ków  i gości. W pisy przyjm uje codziennie w go- 
d ź in aęh . w ieczornych w  lokalu Stow . ul. Z ielona 
1. 7, I. p, seia-eiarz kc^a. —4

Wiec kcb.et w  Boryslawiti.
W y b o r c z y n ie  I O b y w a te lk i  i T o w a rzy rz .k l!

W  środę d n ia  11 bm , odbędzie się w  B ory­
sław iu  o godz. WDÓf do 4-tej p o p o łu d n . w  nali 
D om u L udow ego

Z g r o m a d z e n ie  w y b o i c z e  k o b ie t
W iększość wyborcó-w, to  kob ie ty  
O d W aszych  głosów zależy w arto ść  przysz­

łego Sejm u.
Jaw cie  się m asow o  np w iecu, ab y  om ów ić 

w szystkie sp raw y  zw iązane z w y b o ram i.
K om ite t  w y b o r c z y  P P S .

3  w y d a w n i c t w .

VĄDEMECUM STATYSTYCZNE, podręcznik 
d la  zajmującj-.ch stę sp raw am i publŁaznenu w 
Polsce w opracow aniu  nosła  d r . D iam anda H e r­
m ana, ukazał s ię  nakładem  L udow ego Spółdziel 
czego T ow . W ydaw niczego w e L w o m e.

M ała ta  książeczka, cyfram i statycznem i illu- 
s tru je  stan go^piodlarczy i finansow y Polski B i­
jące -w oczy zestaw ienie  cyfrowe, podające \rzr 
drozyzny, m -eproporcyonalny do spadku w aluty  
i podnoszenia się kosztów  -robocizny nikłość p o ­
datków  bezpośrednich, w  stosunki do konsum- 
cyjnych, w zrost d ługów  państw ow ych w ew nętrz- 
nych i zagranicznych, to  w szystko znajdzie czy­
telnik w p rzystępnie  ułożonych zesiaw iem ach.

Aby zoyycntow ać się  w  naszych chaotycznych 
stosunkach eko lom icznych, mus’ każdy  tę k s ią ­
żeczkę p rzeczytać. Polecam y ją  gorąco  w szystkim , 
k tó rzy  in teresu ją  s ię  życiem  publicznem .
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b w . O U d l i A .

Szewskich Robotników
pierwszej i urugiej klasy poszukują pfacą 400 nYik. za 
godzsnę, na s z u k i  wedle umowy, w.kt dobry, liczą 1.000 
Mk. aziennie- Reflekńsję tylko na zdolnych i pospiesznych. 
Praca stała. Zgłoszeni, listowne Antoni Keeht riorysraw.

1391

JkA. [Jaczewski w Zniesieniu koła Lwowa
poszukuje kobiety do mycia flaszek i robotnice do fab­
ryki likierów. — Zgłoszenia we fabryce w Zniesieniu.

tZKÓŁKA FREBLOWSKA dla dzie :i od 4 - 6  lat Pet- 
'  czyftska 28 (Dojazd tramwajem ŁD i KD). 37

B IURO ASNYKA 8. Poszukuje spolnika do kawiarni 
bardzo donr^p prosperującej, ku harza, kucharką, 

kelnerKą, guwernantką, wychowawczynię pokojową ze 
szyciem, nonę, bufetowca, praktykanta, sług aomowych.

i:
ordynuje ulica W ołyńska 1. 5

(naprzeciw rogatki Żółkiewskiej).
136

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych
I  f U B R A S l  "i b- Sek. szpit. wied i lwów

U r i  J a  B f i m i t t l ł  ordyn. 8- 9, ? 1, 3-4^
34 Lwów, Asnyka 1 (róg Pańskiej).

V  wcaeryczae, skórne, sastatzałe -  
la ln i l i l% « 9 S E I  ■ leczy - 44

Dr. FRISCłf ulica Wałowa U.

Ck aiytnie l
Z POWODU WYSTAWIENIA ELEKTROWNI

s p r 3 s . e d a
KfiAiOWE PRZt&SiEBIUKS IWO PO NISKICH K IM tt 
8 kotle im  parewycbi

w dobrym stanie, ustawianycli w latacli 1 9 0 5 - 1 9 0 TV 
także pojedynczo.

Kotły te były w ruchu do końca wiześnia b. r. są wszystkii tego 
samego systemu bateryjnego, o powierzchni ogrzewalnej 100 ma 
1° atm. ciśnienia z prze^rzewaczem. Pochodzą z .E rs t t  Brtinner 

Maschiiienfabrik" i Witkowickiej huty żelaznej.
Tylko poważni retlektanci zechcą sią zwrócić o bliższe informacje 

przez administracją pod , B A T f i R J A ‘. 25

BATERJE
E L E K T K .

i/l IU i  n n f  n  z dwumiesięczną gwarancją . 
IH In lllfL u  poleca tylko h u r t o w n i e

im Eii-lMiifi m :clial Hackel
X i w o w ,  K . » » L m i o r a ! O w » l Ł a  4=.

K a u c z u k o w e  , metalowe 
wykonuje na i  t a n i e 'S T H M P i U E

I r t l h  L f i o M y t e  L i i i .  S f t t tM l?

Rok założenia 1881.

jG fojzy  ${tibr\er
S w d w . Jtynek 3 8  

1242 poieca
:: fa rb y , oliwy, :: :: uyrobv :: :: artyku ły  ::
sm ary, benzynę, szczot karskie gospodarcze.

1172

Słin ijitbte la y iw r c i f !
ula związków zawodowych wykonuje w przeciągu kilku

fabryka stampil D, Weiss Lim, SyłiMa U.
vdUi.zuk owych. 1368

nil istowa w  l i p  w or
o ilła$/ ia  iiiu  ejnizctn

KONKURS
n a  | > o s a  c i e

d y r e k i o p j  K a s y .
O d  l a n d y  la ta  w y m a g a  S i ą :

1. O b y w a ie l s ł r o a  p n is & is g o ,
2. praktym w k ierow nictw ie podoh» 

ncj instytucji.
3 m ożliw ie  prawniczego wy&sztaK  

cenią.
4 eurricu lum  uitae z odpisami 

św iadectw i fotografią
W a r u n k i  w ed le  u m o w y ,  do  k tó re j  kan» 

d y d a t  z o s ta n ie  za p ro sz o n y .
Podania nieuwz.glądnioiie pozostaną bez od­

powiedzi. — Termin wnoszenia podań upływa z 
dniem .31,10 i922.

ZARZĄD P0W KASY CHORYCH

A R K I
1322

phcitowe do kolekcji, Miśnie, za­
graniczne, zbiory, zapasy kupuje

C ug. A. SZCZERBAN

ARKI Lwow. ul. W-onowska 10.

HI

1,309 W  DaOHOBVCZU.

Lf 11416/22.

Ogłoszenie.
W myśl uchwały Izby Praco­

dawców w przemyśle naftowym w 
Borysławiu z dnia 30. marca 1921 
została Komisja sanitarna Zagłębia 
naftowego zlikwidowaną, a wszelkie 
fundusze i zobowiązania tej Komisji 
zostały przekazane Zarządowi Powia­
towej Kasy Chorych w Drohobyczu,

Na podstawie tego wzywa się 
wszystkich interesowanych, by swoje 
pretensje do Komisji sanitarnej, do­
kumentami 'poparte zgłosili najdalej

d o  d n ?a  30  l i s t o p a d a  b r .
podpisanemu Zarządowi, który po zba­
daniu zarządzi bezzwłoczną wypratę.

Po upływie wyż podanego ter­
minu będą wszelkie reklamacje bez 
załatwienia zwracane.

Zsrząd Pawiatowej Kasy Chorpji
1.367 w D R O H O B Y C Z U

i i„NAPRZÓD
stow. spożywcze pracowników gir m. L wowa

zaprasza  P. T. C złonków  na

NADZWYCZAJNE

Walna Zgromadzenie
KTÓRE ODBĘDZIE SIĘ 

w  n ie d z ie lę  d n ia  22 p a ź d z ie r n ik a  1922
O GODZ. 10-fej RANO 

w  lokalu  Z w ią z k u  P r a c o w n ik ó w  gm in-  
.n y c h  u l  O rm ia ń sk a  1. 2.

PORZĄDEK DZIENNY
1) O d c z y ta n ie  p r o to k o łu  7. o s ta tn ie g o  W a l ­

nego  Z g ^ irn a d ze m s,
2) S g iaw ozdan ie  Z arządu  za czas o ty,, 1921

do Vio
3) Z m iana  S ta tu tu .
1) Z a ło żen ie  k a s y  oszczędnośc i .  

b )  W n ioski .
W razie braku kompletu. Zgromadzenie odbę 

dzie sic, w godz. później z tym samym potządkiem 
bez względu na ilość obecnych 179S

ftIULEFS££ OBUW IE
H .  T E M D L E R

UL. Kfl.iN5rtlE.fiO 1 *»
o t s o t e .  T O  i o c ł o i i i a J Ł i  ©j.

Marex Seide
LWOW, U L ROf Ł B r a a s  (w podwórzu)

1.364 pos.ada zrwsze na składzie:
PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU i FORMATU.
PRZYBORY DRUKARSKIE: Rygały, szufle, w,er- 

szowniki i t. p,—
MASZYNY DRUKARSKIE, masy do wałków, (arby 

drukarskie 1 t. p.
Zastępstwo na Poiskę odlewni czcionek i imji mo­

siężnych POPCLDAUMA we WIEDNIU.
Zastępstwo na wschodnią Małopolską fabryki przy-

1 s '3 - *  : B
I- «

J b C  X  2X T  O  m  n

P A S A Ż  3
PflSRł MiknlncrhaP asaż  Mikolascha.

wyświetla od wtorku 
U  piźriziemfca 1922 Bant Marynarzy

,V-4

dramat w
B aktach.

£«stęfwv cBczefi ego  redakt. i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZVRER. — DnAiem Artura Goldman* we Lw-jwte, til. Sykstuska 19 te l ar 37*


